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UROCZYSTOŚĆ ŚW. APOSTOŁÓW PIOTRA I PAWŁA

Po pielgrzymce Jana Pawła II do Bośni i Hercegowiny
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Nawiązał osoby Ivana Merza, (1896-1928),"urodzonego tutaj, w Banja Luce, którego kilka godzin później ogłosił błogosławionym, Był jednym z pionierów duszpasterstwa młodzieży i Akcji Katolickiej i pierwszym ogłoszonym świętym świeckim Chorwatem.
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Na Mszę św. przybyło, wraz z przedstawicielami władz, ok. 70 tys. pielgrzymów z Bośni i Hercegowiny, z krajów ościennych. [image: image3.png]


W homilii Jan Paweł II wezwał do pokoju, wzajemnego przebaczenia i pojednania. W miejscu, w którym sprawowania Mszy św. przed klasztorem Świętej Trójcy na wzgórzu Petriczevac w czasie II wojny światowej z rąk Chorwackich ustaszów,  katolików zginęli Serbowie. Natomiast w czasie ostatniej wojny na Bałkanach ginęli tam katoli cy, a w 1995 r. serbskie ugrupowania partyzan ckie zniszczyły tu franciszkański klasztor. Stąd nawoływanie Papieża do prawdziwego pojedna nia i budowy nowych stosunków braterstwa i zrozumienia". Mówił: "Wy sami bądźcie pierw szymi budowniczymi waszej przyszłości"! To oczywiście wymaga "sztuki siania i cierpliwości w czekaniu". Zaś do młodzieży: "Nie szukajcie gdzie indziej wygodniejszego życia, nie uciekaj cie od swojej odpowiedzialności, czekając na to, by inni rozwiązywali problemy, lecz stanowczo przeciwstawiajcie się złu mocą dobra". 
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W rozważaniach przed Anioł Pański Jan Paweł II nawiązał do osoby Ivana Merza, którego podczas tej Mszy św. ogłosił błogosławionym. 
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Papież spotkał się jeszcze z prezydentem Republiki Serbskiej, z prezydentem Federacji Bośni i Hercegowiny i z przedstawicielami różnych wyznań, z księżmi kardynałami i biskupami, a tuż przed odlotem do Rzymu prywatnie odwiedził katedrę w Banja Luce.@KAI
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22.06. Dyrektor watykańskiego Biura Prasowego Joaquin Navarro Valls. powiedział, że władze Bośni i Hercegowiny zwrócą wiernym katolickim, prawosławnym, muzułmanom i żydom ich skonfiskowane dobra -  Navarro Valls, relacjonując spotkanie papieża z prezydium BiH, jakie odbyło się na lotnisku w Banja Luce po ceremonii powitania Ojca Świętego podkreślił, że obietnicę zwrotu dóbr, skonfiskowanych przez władze reżimu komunistycznego w Jugosławii wspólnotom wiernych, przedstawiciele prezydium złożyli wspólnie. Nie określił jednak terminu zwrotu.  @KAI 

Komunikat

Od dziś zawieszam wydawanie „Wieści”, na razie na okres wakacji. Potem zobaczymy. Ks. redaktor. 

Komunikat dla  młodzieży

Wakacyjny „kurs przedmałżeński” rozpocznie się 2 lipca w kościele 00 Karmeli tów. Spotkania odbywać się będą w poniedziałki, środy i piątki o g. 19,00

Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu.

● Jan Paweł II podczas audiencji generalnej powrócił do niedzielnej wizyty w Banja Luce w Bośni i Hercegowinie. "Była to podróż krótka, ale intensywna i pełna nadziei wiązanych z tym krajem, tak bardzo doświadczonym w niedaw nych konfliktach". Podziękował wszystkim i po wiedział, że punktem kulminacyjnym pielgrzymki była uroczysta liturgia eucharystyczna połączona z beatyfikacją Ivana Merza, "którego postawił za wzór katolikom tej ziemi, zwłaszcza młodzieży". 

Pozdrawiając Polaków przypomniał osobę papieża Pawła VI, którego 40. rocznica wyboru na Stolicę Piotrową minęła 21 czerwca. Na Placu św. Piotra zgromadziło się 11 tys. pielgrzymów. Z powodu panujących we Włoszech upałów audien cja rozpoczęła się o godz. 10.00, czyli o pół go dziny wcześniej niż zazwyczaj. @KAI 

Transmisję środowej audiencji ogólnej prze prowadziła po raz pierwszy telewizja TRWAM. Ojcowie Redemptoryści starać się będą, aby wszyscy jej widzowie mogli odtąd na żywo przeżywać zarówno niedzielną modlitwę "Anioł Pański" z Ojcem Świętym o godz. 12.00, jak i w każdą środę audiencję ogólną w Watykanie rozpoczynającą się ok. godz. 10.00.

Papieski wypoczynek
W czwartek, 10 lipca br., Jan Paweł II uda się na wypoczynek do podrzymskiej rezydencji w Castel Gandolfo. Już drugi raz z rzędu Ojciec Święty zrezygnował więc z wyjazdu w góry. W ubiegłym roku powodem zmiany był wyjazd w środku lata do Kanady na Światowe Dni Młodzieży.

Ze Świata

● Biskupi amerykańscy podkreślili postępy we wprowadzaniu w życie reform uchwalonych rok temu, po fali skandali z molestowaniem seksualnym przez księży. Przewodniczący specjal  nej komisji przedstawił raport o podjętych w tym celu działaniach. Wciąż nie za dowalają one jed nak ofiar molestowania i niektórych świeckich katolików. Episkopat zwolnił ze stanowisk dusz pasterskich ok. 400 winnych księży, powołał biu ro do ochrony młodych parafian przed naduży ciami seksualnymi i zarządził niezależną kontrolę przestrzegania uchwalonych postanowień, mają cych zapobiegać takim zjawiskom. 

W czerwcu 2002 r. Episkopat amerykański opublikował Kartę Ochrony Dzieci i Młodzieży oraz "normy postępowania”, które przewidują m.in., że każdy ksiądz lub diakon, który choć raz dopuści się molestowania seksualnego zostanie odsunięty na zawsze od posługi kapłańskiej, nie wykluczając możliwości - w zależności od przy padku - usunięcia ze stanu duchownego i oddania w ręce świeckiego wymiaru sprawiedliwości.

Z powodu oskarżeń o tolerowanie nadużyć podległych mu księży do dymisji podał się m.in. metropolita Bostonu kard. Bernard Law. Wśród 65 mln katolików w 195 diecezjach USA posługę duszpasterską pełni 45 tys. księży. QKAI 

● W Indiach rządząca nacjonalistyczna partia BJP zezwoliła na utworzenie pierwszego uniwer sytetu chrześcijańskiego Kerala. Będzie on miał takie same prawa i obowiązki, jak inne wyższe uczelnie kraju. W Indiach chrześcijanie stanowią zaledwie 2,3 proc. miliardowego społeczeństwa. Kościoły chrześcijańskie prowadzą ponad 25 tys. różnego rodzaju placówek szkolno-wychowaw czych, w których wykształcenie otrzymują milio ny dzieci i młodzieży. 90 proc. z nich nie jest chrześcijanami.

W ostatnich chrześcijanie w Indiach stali się przedmiotem prześladowań. Zarzuca się im nawra canie na swoją wiarę rdzennych mieszkańców Indii, w większości wyznających hinduizm. Na ponad miliard mieszkańców Indii składa się 6 grup etnicz nych. Obywatele tego kraju należą do 6 wielkich reli gii. Wyznawcy hinduizmu stanowią 82 proc. Ludnoś ci, a chrześcijanie - 2,5 proc. Wśród nich katolików jest ok. 17 mln. @KAI

● Wysoki dostojnik Cerkwi prawosławnej z Rosji Arcybiskup Kaługi i Borowska, Kliment poświęcił w Phenianie kamień węgielny pod budowę pierwszej od pół wieku świątyni, która zostanie wzniesiona w stolicy Korei Północnej.

Świątynia w Phenianie nie będzie jednak dok ładnym odwzorowaniem cerkwi rosyjskiej, lecz połączy słowiański styl cerkiewny z tradycjami architektury miejscowej. Ww XIX i XX wieku w Korei działała rosyjska misja prawosławna, na południu zaś w dalszym ciągu istnieje 8 prawo sławnych parafii, z koreańskimi duchownymi i wiernymi oraz greckim biskupem. Na północy, od pół wieku rządzonej przez odcięty od świata reżim stalinowski, wszystkie kościoły, według oficjalnej wersji, zostały zburzone podczas wojny koreańskiej w 1953 r.

Od kilku miesięcy w Moskwie przebywa czterech studentów północnokoreańskich, którzy przygotowu ją się do rozpoczęcia po powrocie studiów teol ogicznych, podczas gdy w Phenianie uczy się języka koreańskiego rosyjski student teologii. Cerkiew w Phenianie będzie stosunkowo niewielka. Patriarchat moskiewski nie wie, ilu północnych Koreańczyków może uważać się za prawosławnych. Społeczność rosyjska w Phenia nie liczy około 200 osób.

● 22.06. Cztery tysiące osób uczestniczyło na granicy między Koreą Północną i Południową w Dniu Jedności i Pojednania Narodu Koreańskiego. Biskupi, kapłani, siostry zakonne oraz wierni z Korei południowej modlili się o szybkie zjedno czenie z braćmi z Północnej części kraju. 
Kardynał Stephen Kim, emerytowany arcybiskup Seulu apelował o kontynuowanie rozpoczętej w r. 2000 polityki zbliżenia między obu państwami. A przewodniczący Komisji do spraw Pojednania Naro du Koreańskiego, ksiądz Lucas Kim Wonn-hoe w specjalnym przesłaniu podkreślił, że tylko braterskie przebaczenie i wzajemna tolerancja mogą zapobiec wojnie w Korei i są w stanie przynieść pojednanie i zjedno czenie temu tak bardzo dotkniętemu podzia łami regionowi świata. W Dniu Jedności i Pojedna nia Narodu Koreańskiego uczestniczył również nuncjusz apostolski w Korei Południowej arcybiskup Giovanni Battista Morandini. @ © Radio Vaticana.
● 22.06. Z okazji II rocznicy wizyty papieża Ja na Pawła II na Ukrainie do Kijowa przybył kard. Roger Etchegeray. Spotkał się z Prezy dentem Leonidem Kuczmą i w stołecznej katedrze św. Aleksandra – przewodniczył uroczystej Mszy Św, którą koncelebrowali również nuncjusz apostolski, biskupi oraz księża diecezji Kijowsko- Żytomierskiej. Po Liturgii głównymi ulicami Kijo wa prze szła uroczysta kilkutysięczna procesja Eucharyst yczna. 

● 22.06. Zakończył się w Fuldzie w Niem czech III Kongres Forum Niemieckich Katolików. Jan Paweł II, przysłał pozdrowienie i błogosła wieństwo, m.in. kardynałowie Jean-Marie Lusti ger z Paryża, kard. Leo Scheffczyk z Monachium oraz abp Paul Josef Cordes z Watykanu. Obrady poprowadził ekonomista i menadżer z Frankfurtu książę Alois Konstantin Löwenstein. Jako zadanie postawił nową ewangelizację Niemiec oraz zgro madzenie w nieformalnym związku wiernych papieżowi i Kościołowi katolików. Odnowa może dokonać się przez osobiste nawrócenie, duchowe pogłębienie oraz przez posłuszeństwo i lojalność wobec Ojca Świętego i biskupów. Te dążenia wyrażało motto spotkania: „Radość w wierze”.
Pokazano wystawę poświęconą świadkom wiary XX w. wśród nich szczególnie 4. tysiącom księży i niezliczonym wiernym świeckim, którzy w czasie hitle rowskiej dyktatury ponieśli męczeńską śmierć za swoje przekonania. Uczestnicy spotkania zwrócili się do Konferencji Episkopatu Niemiec z apelem o wznie sienie świątyni-pomika upamiętniającego niemiec kich męczenników. Uczestnicy zaapelowali o nanie sienie poprawek w projekcie Konstytucji Unii Euro pejskiej, tak, aby w preambule znalazło się odnie sienie do Boga. Zdecydowano, że krajowe kongresy „Radość w wierze” odbywać się będą co trzy lata. Dodatkowo spotkania takie będą organizowane rów nież na szczeblu lokalnym, w połączeniu ze świętem każdej diecezji. Pierwszy diecezjalny Kongres Radość w wierze” odbędzie się w przyszłym roku w Ratyzbonie. 

● 22.06.przywódcy religijni zaapelowali do sek retarza generalnego ONZ o zainteresowanie się konfliktem w północnej Ugandzie i położenie kresu trwającemu 17 lat konfliktowi. Może to nastąpić jedynie w wyniku interwencji międzyna rodowej, podobnie, jak miało to miejsce wcześniej w Sudanie. W opinii przywódców religijnych, sytuacja w obydwu krajach wiąże się ze sobą. W minionych tygodniach nasiliła się tam przemoc, wiele osób zostało zmuszonych do opuszczenia swych domów. Pogorszyły się warunki życia ludności. Dokument obok hierarchów katolickich podpisali także przedstawiciele wspólnot anglika ńskiej, prawosławnej, a także innych, działających w tym regionie religii. 

Z kraju

● 21.06.- W Katowicach odbył się zlot sympatyków witryny internetowej wiara,.pl. w drugą rocznicę jej powstania. Ks. Artur Stopka powiedział, że w internecie nie spotka się Boga., ale spotka się ludzi, którzy do niego prowadzą.  W rozmowach z uczestnikami zlotu jako motyw przyjazdu na spotkanie powtarzała się chęć osobistego kontaktu z ludźmi, z którymi prowadzi się dyskusje na forum serwisu wiara.pl. 

● Doroczna pielgrzymka Akcji Katolickiej zgromadziła na Jasnej Górze 10 tys. osób Spotka niu przewodniczył ustępujący ze stanowiska, po  7-letniej posługę asystenta kościelnego, bp Piotr Jarecki. Nowym asystentem został Mariusz Lesz czyński, biskup pomocniczego diecezji zamojsko-lubaczowskiego, którego mianowała Konferencja Episkopatu Polski podczas ostatniego zebrania plenarnego w Paradyżu.

Ustępujący bp Jarecki wskazując zadania, jakie stoją przed stowarzyszeniem we współczesnym świe cie i Kościele. Podziękował wszystkim członkom stowarzyszenia za lata wspólnej pracy i życzył, by Akcja Katolicka dalej wiernie podejmowała wyzna czone jej zadania. W pielgrzymce, ze względu na wcześniej zaplanowane zadania, nie mógł wziąć udziału nowy asystent kościelny stowarzyszenia bp Mariusz Leszczyński.

W Polsce Akcja Katolicka powstała w 1930 roku. Po wojnie pierwsze struktury nowego stowarzy szenia zaczęły się odradzać po roku 1993. Obecnie Akcja istnieje we wszystkich diecezjach Polski i zrzesza ok. 35 tysięcy członków, działających w ponad 2 tys. oddziałów parafialnych. @KAI 

● W Krakowie w maju zostało zarejestrowa ne. Stowarzyszenie Budowy Kopca-Pomnika im. Ja na Pawła II. Organizację powołało rok temu  Za mierzają w sąsiedztwie sanktuarium w Łagiew nikach wybudować naj większy kopiec w Krako wie, z dwoma tarasami połączonymi kolejką linową, odciskiem stopy Jana Pawła II na stoku, trójwymiarową postacią Papieża na szczycie Za rok kopiec ma być gotowy choć nie ma jeszcze ani projektu, ani zezwolenia na budowę, a konstruktor o zleceniu dowiedział się tydzień temu, stowarzyszenie już zbiera pieniądze.

Wśród honorowych członków wymienia się m.in. Wiktora Zina Zbigniewa Religę, Zofię Gołubiew, rektora AGH Ryszarda Tadeusiewicza i rektora ASP Jana Pamułę. Konstruktorem kopca ma być Stanisław Kaczmarczyk z Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej

Krakowska kuria do pomysłu odnosi się z re zerwą, ale Stowarzyszenie prowadzi rozmowy z dostojnikami krakowskiego Kościoła.  ks. Marek Głownia, dyrektor administracyjny kurii metropolital nej w Krakowie  powiedział: Pomysł budowy kopca Jana Pawła II wydaje mi się szalony. Szlachetne sto warzyszenia mogą uczcić 25-lecie pontyfikatu Ojca Świętego na różne sposoby. To nie czas budowania kopców i nie czas budowania pomników. O ile wiem, stowarzyszenie wystąpiło przed Wielkanocą z pis mem do kurii, ale nie uzyskało akceptacji dla swojej inicjatywy.@”GW”.

● Abp Zimoń: podczas Mszy św. z okazji 10-lecia Katowickiego Holdingu Węglowego w sanktuarium Matki Bożej w Katowicach – Bogucicach powiedział, że górnictwo nie żyje na koszt podatników:

Polska nie może żyć z przekonaniem, że do górnictwa się dopłaca z kieszeni obywateli. Górnicy to także obywatele polscy, którzy płacili za to, że po nastaniu gospodarki rynkowej nie uwolniono cen węgla. Ślązacy wciąż płacą za błędy popełnione wiele lat temu: za przeinwestowanie i deptanie etosu górniczej pracy. Płacą za to, cierpiąc z powodu bezrobocia, a także szkód górniczych, powstałych przez wieloletnią eksplo atację ich regionu. Wiele, a nawet niepotrzebnie wiele, gdyż można było uniknąć tragedii, łez dzieci i wdów po ofiarach górniczych katastrof.

Zdaniem katowickiego metropolity, odważne de cyzje restrukturyzacyjne są potrzebne, ale ich ciężar musi być rozłożony. Potrzebny jest też autentyczny dialog społeczny, który złagodzi napięcia. Odpowie dzialność za to spoczywa na rządzących, pracow nikach, i na związkach zawodowych.
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Arcybiskup upomniał się także o przeprosze nie za krew przelaną na kopalni "Wujek". - Nie chcemy nikogo oskarżać. Żony zabitych już prze baczyły, ale ja wzywam tych, którzy powinni się czuć odpo wiedzialni, żeby przeprosili. Tu nie trze ba żadnych dotacji państwowych Taka satysfakcja moralna jest śląskim górnikom potrzebna teraz, kiedy dotykają ich tak wielkie problemy gospodarcze, bo - jak przypo mina Papież - bez ładu moralnego nie można budować porządku społecznego.  @KAI 

● 15. Międzynaro dowa Parafiada Dzieci i Młodzieży zgromadziła w Warszawie, będąca największą tego typu spotkań w Europie, zgromadziła 1,5 tys. osób. Rozgrywano za wody w 14 dyscypli nach sportowych, były warsztaty śpiewu litur gicznego i wielki kon cert na Agrykoli - to niektóre punkty progra mu. 

● 22.06. na Jasną Górę Po raz drugi przybyła Ogólnopolska Pielgrzymka Rodzin Adopcyjnych. Wzięło w niej udział 150 osób, z rodziny adopcyj nych i zastępczych, małżeństw oczekujących na adopcję oraz pracownicy ośrodków adopcyjnych w Polsce. Pielgrzymkę zorganizował Katolicki Ośrodek Adopcyjny w Częstochowie pod patro natem Stowarzyszenia Rodzin Katolickich Archi diec. Częstochowskiej i Wydziału Duszpasterstwa Rodzin Kurii Metropolitalnej w Częstochowie. 

Od trzech lat działa w seminarium duchow nym w Pelplinie pierwsza w Polsce klerycka dru żyna Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ratun kowego Liczy obecnie 9 księży oraz 14 kleryków. 

Opiekują się oni wakacji na różnego rodzaju obozach i rekolekcjach organizowanych przez pelplińską Caritas, seminaryjne koło misyjne, pa rafie czy harcerstwo dziećmi i młodzieżą zapew niając bezpieczeństwo nad wodą oraz prowadzą dla nich lekcje pływania. @KAI.

● 23.06. Program TV Puls wrócił na antenę. Po trzymiesięcznej przerwie ruszył także nadajnik naziemny. Stacja będzie miała inną nazwę i logo niż dotychczas. W ciągu najbliższych dni zostanie uruchomione osiem nadajników naziemnych, dzięki którym program będzie można oglądać na 13,5 proc. terytorium kraju. W sumie - z sieciami kablowymi - pozwala to na pokrycie połowy kra ju. Telewizja będzie nadawała regularny program od początku lipca w godz. 9.00 do godz. 24.00. W okresie wakacyjnym będą to powtórki programów Telewizji Familijnej i Anteny 1 Mariana Terleckiego, który 6 czerwca podpisał umowę na produkcję programów dla stacji. Regularny program pojawi się we wrześniu.

Prowokacyjny statek 

Organizatorzy przybycia nad polskie morze statku aborcyjnego już osiągnęli sukces: skupili na sobie uwagę mediów, skłócili społeczeństwo i od wrócili uwagę od wielu ważnych spraw dzieją cych się w Polsce. Nawet ks. Prymas uznał za stosowne wypowiedzieć się na ten temat: oto jego głos  w sprawie wpłynięcią holenderskiego statku aborcyjnego "Lagennort" do portu we Władysła wowie.

- To bardzo smutne, że gdy naród chce wyjść z pewnej zapaści moralnej i odzyskać wolność wew nętrzną, wysuwa się inicjatywy osłabiające ducha Polaków, bo w tle jest propozycja zabójst wa czy to przez pigułki czy przez aborcję W sytuacji gdy liczba Polaków maleje jest to niedobry pomysł. "W perspek tywie wchodzenia do Europy i tak dobrym wyniku referendum nie wiem czemu proponuje się jakieś rozdrażniające Polaków inicjatywy, które nie scalają lecz jątrzą naród" - komentował kard. Glemp. Powie dział też, że statek przypłynął na zaproszenie pew nych instytucji feministycznych w Polsce. "Mam wiel ki żal nie tylko dla tych, którzy przyjeżdżają, ale także dla tych, którzy ich zapraszają" -. @KAI 
● 2-11 sierpnia w miejscowości Żelazko w Jurze Krakowsko-Częstochowskiej odbędzie się zlot harcerski, na który Stowarzyszenie Harcer stwa Katolickiego Zawisza zaprosiło 8 tys. Skau tów z Polski i 20 krajów europejskich. Między narodowy zlot "Eurojam" organizowany co dzie sięć lat zlot obecnie po raz pierwszy odbędzie się w Polsce. Odbędzie się na terenie gmin Ogrodzie niec i Klucze, w Jurze Krakowsko-Częstochow skiej, 

Skauci podczas wypraw zobaczą piękne lasy, Pus tynię Błędowską i pomniki przyrody, będą zwiedzali Szlak Orlich Gniazd, kopalnię soli i historyczne mias ta. Na liście miejsc do zobaczenia znalazło się aż 180 punktów. W programie zlotu znalazły się codzienne Msze św. wyjazd na Jasną Górę, gdzie 7 sierpnia Prymas Polski kard. Jóżef Glemp odprawi Mszę św. dla skautów. Na zlot, który ma charakter ekume niczny, przyjedzie także młodzież grekokatolicka, protestancka i prawosławna, która będzie mogła uczestniczyć we własnych nabożeństwach.

Młodzi ludzie własnoręcznie przygotują obo zowisko, w którym zamieszkają w namiotach, i sami będą sobie gotować. Zlot to okazja do poznania innych narodów, ale także do zgłębienia własnej historii i tradycji. - Żeby pokazać innym swoją kulturę, trzeba ją najpierw samemu dobrze poznać. Spotkanie to najlepsza motywacja do nauki języków obcych. Przygotowania do "Eurojamu" zajęły Zawiszakom dwa i pół roku. Na miejscu zlotu trwa układanie 6 km wodociągu i 7 linii tele fonicznych, trzeba będzie ustawić specjalnych 1100 kuchni, ponad 50 punktów przeciwpoża rowych i 400 kabin WC.@KAI
W naszym regionie zachowało się 29 zabytkowych synagog. Są to przeważnie ruiny. Wymagające natychmiastowego ratowania.

Np. synagoga w Medyce, przedstawia rozpaczli wy widok. Podobnie wyglądają synagogi w Wielkich Oczach, Starym Dzikowie i Cieszanowie oraz w Prz emyślu przy placu Unii Brzeskiej. Są też pozytywne przykłady:  XVIII-wieczna synagoga w Jarosławiu, adaptowana dla potrzeb Liceum Sztuk Plastycznych. Od 1998 r. jest w użytkowaniu Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej, która ją gruntownie wyremonto wała. Z kolei synagogę przy ul. Słowackiego w Przemyślu od lat użytkuje Miejska Biblioteka Publiczna.

Sprawy konserwacji tych są mocno skompliko wane, nie tylko ze względu na brak pieniędzy, ale także uregulowań prawnych dotyczących własności. - Kilka lat temu pojawiły się propozycje związane z zagospodarowaniem synagogi przy pl. Unii Brzeskiej w Przemyślu - mówi dr Marek Gosztyła, profesor PWSZ w Jarosławiu. - Projekt przewidywał, że w budynku tym powstanie Dom Sztuki, w którym znajdzie się ekspozycja współczesnej rzeźby. Pomimo opracowania dokumentacji, projekt leży na półkach. Ochrona zabytkowych synagog wiąże się nie tylko z brakiem funduszy, inwestora czy właściciela. Główną przyczyną jest brak troski władz lokalnych i państwowych o te obiekty świadczące o wielokultu rowości naszego regionu. @ JAN MISZCZAK
Z Archidiecezji i Parafii

● 22.06. w Przemyślu liczna rzesza grekokota lików, w tym kilkusetosobowa grupa pielgrzy mów z Ukrainy, uczestniczyła w uroczystościach żałobnych, zwanych panachydą. Po mszy św. w archika tedrze greckokatolickiej pw. Św. Jana Chrzciciela, ok. 1000 wiernych udało się w procesji na Cmentarz Wo jenny przy ul. Pikulickiej. Po drodze dołączyła do nich grupka wyznawców prawosławia. Na cmentarzu tym spoczywają strzelcy siczowi Galicyjskiej Ukraińskiej Armii, walczący w 1920 r. pod wodzą Semena Petlury u boku Józefa Piłsudskiego. Po podpisaniu traktatu z Rosją, podkomendni Petlury zostali internowani, m.in. w podprzemyskich Pikulicach, gdzie większość z nich zmarła na tyfus i została tam pochowana, w zbiorowej mogile. Ponadto na cmentarzu tym znajdują się dwa zbiorowe groby ukraińskich powstańców, którzy w styczniu 1946 r. i maju 1947 r. zginęli w Birczy i Lisznej. Kilka lat temu zostali ekshumowani i przeniesieni na przemyski Cmentarz Wojenny, na którym w niedzielę modlono się w ich intencji. Na mogiłach złożono wieńce i kwiaty. W uroczystościach uczestniczył m.in. prezes Związku Ukraińców w Polsce Myron Kertyczak.

Podobna uroczystość odbyła się w sobotę w Młynach, w pow. jarosławskim, gdzie obok XVIII -wiecznej cerkwi, użytkowanej obecnie przez rzymkokatolików, spoczywa Mychajło Werbyćkij (1815-1870), długoletni proboszcz tamtejszej parafii greckokatolickiej, twórca melodii obecne go hymnu państwowego Ukrainy. .@ J.MISZCZAK

Z inicjatywy Caritas powstaje centrum charytatywne dla ubogich. Uruchomienie placów ki służącej wsparciem dla najbardziej potrzebują cych zaplanowano na Tydzień Miłosierdzia w październiku br. 

W przestronnym obiekcie znajdą miejsce: siedziba główna przemyskiej Caritas, kaplica, kuchnia dla ubogich, łaźnia dla bezdomnych, a w zimie noclegownia dla ok. 40 bezdomnych kobiet. Ponadto, jak zapewnił nas ks. Marian Bocho, dyrektor Caritas Archidiecezji Przemyskiej, ośro dek będzie służyć również jako doraźny punkt interwencji kryzysowej dla ofiar przemocy i kon fliktów w rodzinie. 

Centrum Charytatywne Caritas w Przemyślu wydawać będzie dziennie ok. 100 posiłków dla osób ubogich. Budowa placówki rozpoczęła się jesienią 2001 r. i finansowana jest m.in. z ofiar wiernych oraz środków zebranych podczas dorocz nych akcji sprzedaży baranków i chlebków wielkanocnych. @ Mariusz Kamieniecki
Z życia Parafii

29. 06 .  Msze św.:

8,00 + Andrzej Amarowicz

9,30  ++ Maria, Marcin Kolińczak 

11,00 + Piotr Majchrowicz

30.06. ++ ks. Jan Wolski, Henryk, Michał Zalewski

2,3.4.07. + Eugeniusz Czuryk

Codzienne Msze św. o godz. 18,30

W tygodniu: I czwartek piątek i sobota mie siąca. Okazja do Spowiedzi  czwartek i piątek od godz. 18,00

Uwaga: w niedzielę 6.07. zmiana terminów Mszy św. w kościołach dojazdowych: 

Chołowice godz.          8,00. 

Mielnów godz.             9,00 

Tarnawce godz.        10,00

W Krasiczynie o godz. 11,00 poświęcenie odnowionych pająków. Ofiary przeznaczone na ten cel. 

DO MAŁŻEŃSTWA PRZYGOTOWUJĄ SIĘ

Marek ZWOLIŃSKI  z Krasiczyna 

Beata LEWANDOWSKA z Przemyśla 

Dariusz CZURYK  z Tarnawiec
Agnieszka MOSUR  ze Śliwnicy Dub.

Marek DRAGANIK z Korytnik

Agnieszka WÓJTOWICZ z Wapowiec

Tomasz BILIŃSKI  z Bryliniec

Marta WÓJCIK  z Krasiczyna

Księdza przywozili:

Tarnawce: Kazimierz Czuryk
Korytniki: Marcin Lenczyk
W kościołach sprzątali

Krasiczyn:  21.06. Piotr  Osięga, Agnieszka, Ewa Kurylak, Maria Piątkowska, Natalia, Justyna Demkiewicz. 

Korytniki  Maria Pantoła, Agnieszka Litwin

Tarnawce Teresa Potuczko, Eugenia Kochanowicz 

Mielnów  Maria Zapołoch

Chołowice:

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 10,00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.00

Msze św. w tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   18,30 

W Kościołach dojazdowych 

podczas wakacji - odwołane

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 17,30 –18,,300
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv4.onet.pl
Ofiary na kościół 

J.K. Rizzo 
Mielnów 9. 
100

R.M. Dańko 
Mielnów 9
100

Staroniewiczowie  ( na pająk)
100

Lista nr. 10 na remont organów:

Z.T. Ileczko
Śl.  64
  50

A, Ścira
Śl.  78
  50

K.J. Kozdrój
Dyb. 14
100

W.A. Rakoczy 
Kras. 137/2
  30

Razem: 

230 

Ogółem od nru 1 do nr. 10 zebrano  8.593 zł

Pieniądze wpłacono na roczny depozyt 

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Oto Słowo Boże

29 06.Uroczystość św. Apostołów Piotra i Pawła  I czytanie (Dz 12,1-11)

W owych dniach Herod zaczął prześladować niektórych członków Kościoła. Ściął mieczem Jakuba, brata Jana, a gdy spostrzegł, że to spodobało się Żydom, uwięził nadto Piotra. A były to dni Przaśników.  Kiedy go pojmał, osadził w więzieniu i oddał pod straż czterech oddziałów, po czterech żołnierzy każdy, zamierzając po Święcie Paschy wydać go ludowi. Strzeżono więc Piotra w więzieniu, a Kościół modlił się za niego nieustannie do Boga.

 W nocy, po której Herod miał go wydać, Piotr, skuty podwójnym łańcuchem, spał między dwoma żołnierzami, a strażnicy przed bramą strzegli więzienia. Wtem zjawił się anioł Pański i światłość zajaśniała w celi. Trąceniem w bok obu dził Piotra i powiedział: Wstań szybko! Równo cześnie z rąk [Piotra] opadły kajdany. Przepasz się i włóż sandały! - powiedział mu anioł. A gdy to zrobił, rzekł do niego: Narzuć płaszcz i chodź za mną! 

Wyszedł więc i szedł za nim, ale nie wiedział, czy to, co czyni anioł, jest rzeczywistością; zdawa ło mu się, że to widzenie. Minęli pierwszą i drugą straż i doszli do żelaznej bramy, prowadzącej do miasta. Ta otwarła się sama przed nimi. Wyszli więc, przeszli jedną ulicę i natychmiast anioł odstąpił od niego. Wtedy Piotr przyszedł do siebie i rzekł: Teraz wiem na pewno, że Pan posłał swego anioła i wyrwał mnie z ręki Heroda i z tego wszystkiego, czego oczekiwali Żydzi.

II Czytanie  (2 Tm 4,6-9.17-18)

Najmilszy: Krew moja już ma być wylana na ofiarę, a chwila mojej rozłąki nadeszła. W dob rych zawodach wystąpiłem, bieg ukończyłem, wiarę ustrzegłem. Na ostatek odłożono dla mnie wieniec sprawiedliwości, który mi w owym dniu odda Pan, sprawiedliwy Sędzia, a nie tylko mnie, ale i wszystkich, którzy umiłowali pojawienie się Jego. 

Pośpiesz się, by przybyć do mnie szybko. Na tomiast Pan stanął przy mnie i wzmocnił mię, żeby się przeze mnie dopełniło głoszenie /Ewan gelii/ i żeby wszystkie narody /je/ posłyszały; wyrwany też zostałem z paszczy lwa. Wyrwie mię Pan od wszelkiego złego czynu i wybawi mię, przyjmując do swego królestwa niebieskiego; Jemu chwała na wieki wieków! Amen.

Ewangelia  (Mt 16,13-19)

Gdy Jezus przyszedł w okolice Cezarei Filipo wej, pytał swych uczniów: Za kogo ludzie uważa ją Syna Człowieczego? A oni odpowiedzieli: Jedni za Jana Chrzciciela, inni za Eliasza, jeszcze inni za Jeremiasza albo za jednego z proroków. Jezus zapytał ich: A wy za kogo Mnie uważacie? Odpowiedział Szymon Piotr: Ty jesteś Mesjasz, Syn Boga żywego. 

Na to Jezus mu rzekł: Błogosławiony jesteś, Szymonie, synu Jony. Albowiem nie objawiły ci tego ciało i krew, lecz Ojciec mój, który jest w niebie. Otóż i Ja tobie powiadam: Ty jesteś Piotr [czyli Skała], i na tej Skale zbuduję Kościół mój, a bramy piekielne go nie przemogą. I tobie dam klu cze królestwa niebieskiego; cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane w niebie, a co rozwią żesz na ziemi, będzie rozwiązane w niebie.

Rozważanie  

„Ty jesteś Piotr – Opoka, i na tej opoce zbuduję mój Kościół, a bramy piekielne go nie przemogą.” „Kościół modlił się za niego nieustannie do Boga.” Czy modlimy się za Papie ża i całe Kolegium Biskupie? Może modlimy się tylko w liturgii, nigdy prywatnie, spontanicznie? Może modlimy się tylko za tych naszych pasterzy, których lubimy? Może modlilibyśmy się nieustannie i gorąco, gdyby któryś z nich znowu znalazł się w więzieniu? 

Ale trzeba modlić się przede wszystkim za tych, których nie lubimy, za tych, którym więzie nie nie zagraża, a może oni sami Kościołowi zagrażają? Chętnie niektórych z nich krytykuje my, i mamy do tego prawo i obowiązek na mocy chrztu, pod warunkiem, że się za nich także z miłością (trudną miłością) modlimy... Modlić się trzeba także za nas samych, abyśmy umieli przyjmować od naszych pasterzy Słowo Boże i chętni byli do budowania wraz nimi, tutaj, dzisiaj, Królestwa Bożego, i modlić się trzeba za cały Kościół Boży, który wspólnie stanowimy. „Dziś prosimy, Zbawicielu, Abyś raczył nas, niegodnych Złączyć w szczęściu wiekuistym Z pasterzami Twego ludu.” (Liturgia godzin 29 VI). @Ks. Michał Czajkowski

Dwaj Apostołowie w więzach świadczą, że praw dziwym uczniem Chrystusa jest tylko ten, kto potrafi śmiało podjąć dla Niego utrapienia, prześladowania, a nawet męczeństwo. Zarazem losy ich ukazują, że Chrystus nie opuszcza swoich prześladowanych Apostołów. Przychodzi im z pomocą, aby wybawić ich od niebezpieczeństw — jak np. uwolnienie Piotra z więzienia — lub by podtrzymywać ich w utrapi eniach, co potwierdza Paweł: „Pan stanął przy mnie i wzmocnił mnie... Pan wyrwie mię od wszelkiego złe go czynu i wybawi mię, przyjmując do swego kró lestwa niebieskiego” Dla ucznia, który na równi z Pawłem pragnie zjednoczyć się z Chrystusem, rów nież męczeństwo jest uwolnieniem; co więcej, jest ostatecznym uwolnieniem, które przez śmierć wprowadza go do chwały jego Pana. 

30 06. Poniedziałek I Czytanie (Rdz 18,16-33)

Mężowie, których gościł Abraham, odeszli i skierowali się ku Sodomie. Abraham zaś szedł z nimi, aby ich odprowadzić, a Pan mówił sobie: czyż miałbym zataić przed Abrahamem to, co zamierzam uczynić? Przecież ma się on stać ojcem wielkiego i potężnego narodu, i przez niego otrzymają błogosławieństwo wszystkie ludy ziemi. Bo upatrzyłem go jako tego, który będzie nakazywał potomkom swym oraz swemu rodowi, aby przestrzegając przykazań Pana postępowali sprawiedliwie i uczciwie, tak żeby Pan wypełnił to, co obiecał Abrahamowi. 

Po czym Pan rzekł: Skarga na Sodomę i Gomorę głośno się rozlega, bo występki ich [mieszkańców] są bardzo ciężkie. Chcę więc iść i zobaczyć, czy postępują tak, jak głosi oskarżenie, które do Mnie doszło, czy nie; dowiem się. Wtedy to ludzie ci odeszli w stronę Sodomy, a Abraham stał dalej przed Panem. 

Zbliżywszy się do Niego, Abraham rzekł: Czy zamierzasz wygubić sprawiedliwych wespół z bezbożnymi? Może w tym mieście jest pięćdzie sięciu sprawiedliwych; czy także zniszczysz to miasto i nie przebaczysz mu przez wzgląd na owych pięćdziesięciu sprawiedliwych, którzy w nim mieszkają? O, nie dopuść do tego, aby zginęli sprawiedliwi z bezbożnymi, aby stało się sprawiedliwemu to samo, co bezbożnemu! O, nie dopuść do tego! Czyż Ten, który jest sędzią nad całą ziemią, mógłby postąpić niesprawiedliwie? 

Pan odpowiedział: Jeżeli znajdę w Sodomie pięćdziesięciu sprawiedliwych, przebaczę całemu miastu przez wzgląd na nich. 

Rzekł znowu Abraham: Pozwól, o Panie, że jeszcze ośmielę się mówić do Ciebie, choć jestem pyłem i prochem. Gdyby wśród tych pięćdziesię ciu sprawiedliwych zabrakło pięciu, czy z braku tych pięciu zniszczysz całe miasto?

Pan rzekł: Nie zniszczę, jeśli znajdę tam czterdziestu pięciu. 

Abraham znów odezwał się tymi słowami: A może znalazłoby się tam czterdziestu? 

Pan rzekł: Nie dokonam zniszczenia przez wzgląd na tych czterdziestu. 

Wtedy Abraham powiedział: Niech się nie gniewa Pan, jeśli rzeknę: może znalazłoby się tam trzydziestu? 

A na to Pan: Nie dokonam zniszczenia, jeśli znajdę tam trzydziestu. 

Rzekł Abraham: Pozwól, o Panie, że ośmielę się zapytać: gdyby znalazło się tam dwudziestu? 

Pan odpowiedział: Nie zniszczę przez wzgląd na tych dwudziestu. 

Na to Abraham: O, racz się nie gniewać, Panie, jeśli raz jeszcze zapytam: gdyby znalazło się tam dziesięciu? 

Odpowiedział Pan: Nie zniszczę przez wzgląd na tych dziesięciu. Wtedy Pan, skończywszy rozmowę z Abrahamem, odszedł, a Abraham wrócił do siebie.

Ewangelia   (Mt 8,18-22)

Gdy Jezus zobaczył tłum dokoła siebie, kazał odpłynąć na drugą stronę. Wtem przystąpił pewien uczony w Piśmie i rzekł do Niego: Nauczycielu, pójdę za Tobą, dokądkolwiek się udasz . Jezus mu odpowiedział: Lisy mają nory i ptaki powietrzne - gniazda, lecz Syn Człowieczy nie ma miejsca, gdzie by głowę mógł oprzeć. Ktoś inny spośród uczniów rzekł do Niego: Panie, pozwól mi najpierw pójść i pogrzebać mojego ojca! Lecz Jezus mu odpowiedział: Pójdź za Mną, a zostaw umarłym grzebanie ich umarłych!

Rozważanie  

W I czytaniu występuje Abraham, którego Bóg uczynił sobie przyjacielem tak bliskim, że nawet zwierza mu się z zamiaru zniszczenia So domy i Gomory. Przyjaźń to tak prosta i głęboka, że Abraham nie waha się targować się z Boskim Przyjacielem o ludzi z Sodomy. 

Trudno mówić o przyjaźni w wypadku bohate rów dzisiejszej ewangelii. Uczony w Piśmie chce pójść za Jezusem wszędzie, ale – wedle podej rzenia Jana Chryzostoma – dla profitów. A przecież Jezus nawet „nie ma miejsca, gdzie by głowę mógł op rzeć”. Ktoś inny – i to „spośród uczniów” – chce pójść za Jezusem, ale później. Przed podjęciem osta tecznej decyzji pragnie „najpierw pójść i pogrzebać ojca”, to znaczy wrócić do domu i zostać w nim aż do śmierci rodzica. Jezus oczywiście nie obala czwar tego przykazania nakazującego czcić ojca i matkę chce z mocą, profetycznie a symbolicznie, potwier dzić trudne wymogi radykalizmu, jaki wynika z pójś cia za Nim. Przyjaźń po darowana nam bezintereso wnie i bez żadnych na szych zasług – obowiązuje. Zwłaszcza, że nie jest to przyjaźń między równymi. Wszystko tu jest łaską... @Ks. Michał Czajkowski

1 07. Wtorek I czytanie (Rdz 19,15-29)

Gdy już zaczynało świtać, aniołowie przynag lali Lota, mówiąc: Prędzej, weź żonę i córki, które są przy tobie, abyś nie zginął z winy tego miasta. Kiedy zaś on zwlekał, mężowie ci chwycili go, jego żonę i dwie córki za ręce - Pan bowiem lito wał się nad nim - i wyciągnęli ich, i wyprowadzili poza miasto. A gdy ich już wyprowadzili z miasta, rzekł jeden z nich: Uchodź, abyś ocalił swe życie. Nie oglądaj się za siebie i nie zatrzymuj się nigdzie w tej okolicy, ale szukaj schronienia w górach, bo inaczej zginiesz! 

Ale Lot rzekł do nich: Nie, panie mój! Jeśli darzysz twego sługę życzliwością, uczyń większą łaskę niż ta, którą mi wyświadczyłeś, ratując mi życie: bo ja nie mogę szukać schronienia w gó rach, aby tam nie dosięgło mnie nieszczęście i abym nie zginął. Oto jest tu w pobliżu miasto, do którego mógłbym uciec. A choć jest ono małe, w nim znajdę schronienie. Czyż nie jest ono małe? Ja zaś będę mógł ocalić życie. Odpowiedział mu: Przychylam się i do tej twojej prośby; nie zniszczę więc miasta, o którym mówisz. Szybko zatem schroń się w nim, bo nie mogę dokonać znisz czenia, dopóki tam nie wejdziesz. dlatego dano temu miastu nazwę Soar. 

Słońce wzeszło już nad ziemią, gdy Lot przybył do Soaru. A wtedy Pan spuścił na Sodo mę i Gomorę deszcz siarki i ognia od Pana. I tak zniszczył te miasta oraz całą okolicę wraz ze wszystkimi mieszkańcami miast, a także roślinność. Żona Lota, która szła za nim, obejrzała się i stała się słupem soli. Abraham, wstawszy rano, udał się na to miejsce, na którym przedtem stał przed Panem. I gdy spojrzał w stronę Sodomy i Gomory i na cały obszar dokoła, zobaczył unoszący się nad ziemią gęsty dym, jak gdyby z pieca, w którym topią metal. Tak więc Bóg, niszcząc okoliczne miasta, przez wzgląd na Abrahama ocalił Lota od zagłady, jakiej uległy te miasta, w których Lot przedtem mieszkał.

Ewangelia    (Mt 8,23-27)

Gdy wszedł do łodzi, poszli za Nim Jego uczniowie. Nagle zerwała się gwałtowna burza na jeziorze, tak że fale zalewały łódź; On zaś spał. Wtedy przystąpili do Niego i obudzili Go, mówiąc: Panie, ratuj, giniemy! A On im rzekł: Czemu bojaźliwi jesteście, małej wiary? Potem wstał, rozkazał wichrom i jezioru, i nastała głęboka cisza. A ludzie pytali zdumieni: Kimże On jest, że nawet wichry i jezioro są Mu posłuszne?

Rozważanie  

Gdy wszystko w naszym życiu się wali, gdy zalewają nas fale przeciwności, tak bardzo od czuwamy wtedy swoją bezradność i kruchość... Wo łamy Jezusa na pomoc, ale On milczy. Wy daje nam się, że nie obchodzi Go nasz los. Że śpi, choć spo dziewaliśmy się, że będzie czuwał nad na mi. Jak nędzna jest nasza wiara! Ufamy Bogu, gdy nam się dobrze wiedzie. Kiedy zaś przychodzi trudne doświa dczenie, upadamy na duchu, traci my nadzieję, nie polegamy na Jego miłości. A przecież ostatnie słowo należy zawsze do Niego, nie do ciemności wypełnia jących nasze dusze... @P. Bieliński, 

2 07. Środa I czytanie  (Rdz 21,5.8-20)

Abraham miał sto lat, gdy mu się urodził syn jego Izaak. Dziecko podrosło i zostało odłączone od piersi. Abraham wyprawił wielką ucztę w tym dniu, w którym Izaak został odłączony od piersi. Sara widząc, że syn Egipcjanki Hagar, którego ta urodziła Abrahamowi, naśmiewa się z Izaaka, rzekła do Abrahama: Wypędź tę niewolnicę wraz z jej synem, bo syn tej niewolnicy nie będzie współdziedzicem z synem moim Izaakiem. To powiedzenie Abraham uznał za bardzo złe - ze względu na swego syna. 

A wtedy Bóg rzekł do Abrahama: Niechaj ci się nie wydaje złe to, co Sara powiedziała o tym chłopcu i o twojej niewolnicy. Posłuchaj jej, gdyż tylko od Izaaka będzie nazwane twoje potomstwo. Syna zaś tej niewolnicy uczynię również wielkim narodem, bo jest on twoim potomkiem. Nazajutrz rano wziął Abraham chleb oraz bukłak z wodą i dał Hagar, wkładając jej na barki, i wydalił ją wraz z dzieckiem. Ona zaś poszła i błąkała się po pustyni Beer-Szeby. 

A gdy zabrakło wody w bukłaku, ułożyła dziecko pod jednym krzewem, po czym odeszła i usiadła opodal tak daleko, jak łuk doniesie, mówiąc: Nie będę patrzała na śmierć dziecka. I tak siedząc opodal, zaczęła głośno płakać. Ale Bóg usłyszał jęk chłopca i Anioł Boży zawołał na Hagar z nieba: Cóż ci to, Hagar? Nie lękaj się, bo usłyszał Bóg jęk chłopca tam leżącego. Wstań, podnieś chłopca i weź go za rękę, bo uczynię go wielkim narodem. Po czym Bóg otworzył jej oczy i ujrzała studnię z wodą; a ona poszła, napełniła bukłak wodą i dała chłopcu pić. Bóg otaczał chłopca opieką, gdy dorósł. Mieszkał on na pustyni i stał się łucznikiem.

Ewangelia 

Gdy przybył na drugi brzeg do kraju Gadareń czyków, wybiegli Mu naprzeciw dwaj opętani, którzy wyszli z grobów, bardzo dzicy, tak że nikt nie mógł przejść tą drogą. Zaczęli krzyczeć: Czego chcesz od nas, /Jezusie/, Synu Boży? Przy szedłeś tu przed czasem dręczyć nas? A opodal nich pasła się duża trzoda świń. Złe duchy prosiły Go: Jeżeli nas wyrzucasz, to poślij nas w tę trzodę świń! Rzekł do nich: Idźcie! Wyszły więc i we szły w świnie. I naraz cała trzoda ruszyła pędem po urwistym zboczu do jeziora i zginęła w falach. Pasterze zaś uciekli i przyszedłszy do miasta rozpowiedzieli wszystko, a także zdarzenie z opę tanymi. Wtedy całe miasto wyszło na spotkanie Jezusa; a gdy Go ujrzeli, prosili, żeby odszedł z ich granic.

Rozważanie  

Opętani przez seks, używamy innych do zaspokajania swoich przyjemności. Opętani przez egoizm, nawet w miłości i przyjaźni pytamy: „Co z tego będziemy mieli?” Opętani przez pieniądze, chcemy kupić sobie wygodne życie, bez potrzeby liczenia się z drugim człowiekiem. Opętani przez pragnienie władzy i bycia zauważonym, mamy ludziom za złe, że nie są na nasze zawołanie. Nasze życie stoi na głowie! Tylko Jezus potrafi uleczyć naszą chorą duszę. Tylko On może zwy ciężyć złego ducha, który posługuje się nami. Wołajmy do Boga, bo On nie pozostawi samych tych, którzy Go szukają.@ P Bieliński, 

3. 07.  Czwartek Św. Tomasza, Apostoła I Czytanie (Ef 2,19-22)

Nie jesteście już obcymi i przychodniami, ale jesteście współobywatelami świętych i domownikami Boga - zbudowani na fundamencie apostołów i proroków, gdzie kamieniem węgielnym jest sam Chrystus Jezus. W Nim zespalana cała budowla rośnie na świętą w Panu świątynię, w Nim i wy także wznosicie się we wspólnym budowaniu, by stanowić mieszkanie Boga przez Ducha.

Ewangelia  (J 20,24-29)

Tomasz, jeden z Dwunastu, zwany Didymos, nie był razem z nimi, kiedy przyszedł Jezus. Inni więc uczniowie mówili do niego: Widzieliśmy Pana! Ale on rzekł do nich: Jeżeli na rękach Jego nie zobaczę śladu gwoździ i nie włożę palca mego w miejsce gwoździ, i nie włożę ręki mojej do boku Jego, nie uwierzę. A po ośmiu dniach, kiedy uczniowie Jego byli znowu wewnątrz /domu/ i Tomasz z nimi, Jezus przyszedł mimo drzwi zamkniętych, stanął pośrodku i rzekł: Pokój wam! Następnie rzekł do Tomasza: Podnieś tutaj swój palec i zobacz moje ręce. Podnieś rękę i włóż /ją/ do mego boku, i nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym. Tomasz Mu odpowiedział: Pan mój i Bóg mój! Powiedział mu Jezus: Uwierzyłeś dlatego, ponieważ Mnie ujrzałeś? Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli.

Rozważanie  

Apostoł Tomasz początkowo nie uwierzył w zmartwychwstanie Jezusa. Ponad wiarę postawił zdrowy rozsądek, który kazał mu wątpić, że Bóg ma moc wskrzesić z martwych. Gdy jednak prze onał się, że jego Mistrz żyje, dzielił się tym z inny mi, „aby mieli życie w imię Jezusa Chrystusa”. Głoszoną prawdę przypieczętował męczeńską śmiercią. Obyś my – tak jak Tomasz –i my  „uznawali Chrystusa za naszego Pana i Boga”, a także byśmy swoim „ży ciem potwierdzali tę wiarę”. Zmartwychwstały daje się nam dziś poznać pod osłoną chleba i wina – pośród naszych wątpliwości, wahań, naszego niedowiarstwa...@Jw.

4 07.  Piątek I Czytanie (Rdz 23,1-4.19.24,1-8.10.48.59.62-67)

Sara doczekała się stu dwudziestu siedmiu lat życia. Zmarła ona w Kiriat-Arba, czyli w Hebro nie, w kraju Kanaan. Abraham rozpoczął więc obrzędową żałobę po Sarze, aby ją opłakać. A potem powstawszy odszedł od swej zmarłej i zwrócił się do Chetytów z taką prośbą: Choć mieszkam wśród was jako przybysz, sprzedajcie mi tu u was grób na własność, abym mógł po chować moją zmarłą. A potem Abraham pocho wał swoją żonę Sarę w pieczarze na polu zwanym Makpela w pobliżu Mamre, czyli Hebronu, w kraju Kanaan. 

Efron Chetyta, który siedział wśród swych współplemieńców, odpowiedział Abrahamowi wo bec nich i wobec wszystkich wchodzących w bramę miasta: Wyprawili więc Rebekę, siostrę swoją, i jej piastunkę ze sługą Abrahama i jego ludźmi. A Izaak, który naówczas mieszkał w Negebie, właśnie wracał od studni Lachaj-Roj; wyszedł bowiem pogrążony w smutku na pole przed wieczorem. Podniósłszy oczy ujrzał zbliża jące się wielbłądy. Gdy zaś Rebeka podniosła oczy, spostrzegła Izaaka, szybko zsiadła z wiel błąda i spytała sługi: Kto to jest ten mężczyzna, który idzie ku nam przez pole? Sługa odpowie dział: To mój pan. Wtedy Rebeka wzięła zasłonę i zakryła twarz. Kiedy sługa opowiedział Izaakowi o wszystkim, czego dokonał, Izaak wprowadził Rebekę do namiotu Sary, swej matki. Wziąwszy Rebekę za żonę, Izaak miłował ją, bo była mu pociechą po matce.

Ewangelia    (Mt 9,9-13)

Odchodząc z Kafarnaum Jezus ujrzał człowie ka siedzącego w komorze celnej, imieniem Mate usz, i rzekł do niego: Pójdź za Mną! On wstał i poszedł za Nim. Gdy Jezus siedział w domu za stołem, przyszło wielu celników i grzeszników i siedzieli wraz z Jezusem i Jego uczniami. Widząc to, faryzeusze mówili do Jego uczniów: Dlaczego wasz Nauczyciel jada wspólnie z celnikami i grzesznikami? On, usłyszawszy to, rzekł: Nie potrzebują lekarza zdrowi, lecz ci, którzy się źle mają. Idźcie i starajcie się zrozumieć, co znaczy: Chcę raczej miłosierdzia niż ofiary. Bo nie przyszedłem powołać sprawiedliwych, ale grzeszników.

Rozważanie  

Chrystus zasiadał do stołu z celnikami – ludźmi, którymi pogardzano – i z grzesznikami. Naśladując Go, Jego Kościół ma objąć swoją tros ką ludzi zepchniętych na margines, niechcianych, „zranionych przez życie” – aby ofiarować im mi łość samego Boga. Kościół ma szukać tych, któ rzy z powodu grzechu pozostają z dala od Boga – aby ich przyprowadzić do Niego. Kościół – to znaczy każdy z nas! – ma być znakiem Bożego miłosierdzia: współczującej miłości, która potrafi wydobyć z samotności i uleczyć ze zła.@ jw.

5.07. Sobota Ewangelia (Rdz 27,1-5.15-29)

Gdy Izaak zestarzał się i jego oczy stały się tak słabe, że już nie mógł widzieć, zawołał na Ezawa, swego starszego syna: Synu mój! A kiedy ten odezwał się: Jestem, Izaak rzekł: Oto zestarzałem się i nie znam dnia mojej śmierci. Weź więc teraz przybory myśliwskie, twój kołczan i łuk, idź na łowy i upoluj coś dla mnie. Potem przyrządź mi smaczną potrawę, jaką lubię, podaj mi ją, abym jadł i abym ci pobłogosławił, zanim umrę. 

Rebeka słyszała to, co Izaak mówił do swego syna Ezawa. Gdy więc Ezaw poszedł już na łowy, aby przynieść coś z upolowanej zwierzyny, Potem Rebeka wzięła szaty Ezawa, swego starszego syna, najlepsze, jakie miała u siebie, ubrała w nie Jakuba, swojego młodszego syna, i skórkami koźląt owinęła mu ręce i nieowłosioną szyję. Po czym dała Jakubowi ową smaczną potrawę, którą przygotowała, i chleb. Jakub, wszedłszy do swego ojca, rzekł: Ojcze mój! A Izaak: Słyszę; któryś ty jest, synu mój? Odpowiedział Jakub ojcu: Jestem Ezaw, twój syn pierworodny. Uczyniłem, jak mi poleciłeś. Podnieś się, siądź i zjedz potrawę z upolowanej przez mnie zwierzyny, i pobłogosław mi! 

Izaak rzekł do syna: Jakże tak szybko mogłeś coś upolować, synu mój? A Jakub na to: Pan, Bóg twój, sprawił, że tak mi się właśnie zdarzyło. Wtedy Izaak rzekł do Jakuba: Zbliż się, abym dot knąwszy ciebie mógł się upewnić, czy to mój syn Ezaw, czy nie. Jakub przybliżył się do swego ojca Izaaka, a ten dotknąwszy go rzekł: Głos jest gło sem Jakuba, ale ręce - rękami Ezawa! Nie rozpoz nał jednak Jakuba, gdyż jego ręce były owłosione jak ręce Ezawa! A mając udzielić mu błogosła wieństwa, zapytał go jeszcze: Ty jesteś syn mój Ezaw? Jakub odpowiedział: Ja jestem. Rzekł więc: Podaj mi, abym zjadł to, co upolowałeś, sy nu mój, i abym ci sam pobłogosławił. Jakub podał mu i on jadł. Przyniósł mu też i wina, a on pił. 

A potem jego ojciec Izaak rzekł do niego: Zbliż się i pocałuj mnie, mój synu! Jakub zbliżył się i pocałował go. Gdy Izaak poczuł woń jego szat, dając mu błogosławieństwo mówił: Oto woń mego syna jak woń pola, które pobłogosławił Pan! Niechaj tobie Bóg użycza rosy z niebios i żyz ności ziemi, obfitości zboża i moszczu winnego. Niechaj ci służą ludy i niech ci pokłon oddają narody. Bądź panem twoich braci i niech ci pok łon oddają synowie twej matki! Każdy, kto będzie ci złorzeczył, niech będzie przeklęty. Każdy, kto będzie cię błogosławił, niech będzie błogosła wiony!

Ewangelia   (Mt 9,14-17)

Uczniowie Jana podeszli do Jezusa i zapytali: Dlaczego my i faryzeusze dużo pościmy, Twoi zaś uczniowie nie poszczą? Jezus im rzekł: Czy goście weselni mogą się smucić, dopóki pan mło dy jest z nimi? Lecz przyjdzie czas, kiedy zabiorą im pana młodego, a wtedy będą pościć. Nikt nie przyszywa łaty z surowego sukna do starego ubra nia, gdyż łata obrywa ubranie, i gorsze robi się przedarcie. Nie wlewa się też młodego wina do starych bukłaków. W przeciwnym razie bukłaki pękają, wino wycieka, a bukłaki się psują. Raczej młode wino wlewa się do nowych bukłaków, a tak jedno i drugie się zachowuje.

Rozważanie  

Zdarza się, że zafascynuje nas i porwie jakieś słowo wypowiedziane przez Jezusa, jakiś Jego czyn, jakiś znak Jego miłości. Jesteśmy wtedy go towi pójść za Nim. Nie mamy jednak zamiaru się zmienić. Traktujemy Chrystusa jak dodatek do ży cia, jak łatę, która pokryje dziury w naszych pla nach. A On jest jak młode wino, które rozsadza stare bukłaki. Gdy pójdziemy za Nim, On zburzy nasze zamiary, zmieni myśli, pragnienia, postawy. Chce bowiem, abyśmy Go przyjęli jako swego jedynego Pana, abyśmy się z Nim zjednoczyli w miłości. Tak jak Maryja.@ P Bieliński, 

Sumienie drogowskazem człowieczeństwa

Fragmenty Listu pasterskiego Episkopatu Polski 

Umiłowani Bracia i Siostry

Z całym Kościołem przeżywamy dziś Uroczystość świętych Piotra i Pawła. Stają przed nami dwaj Apostołowie Jezusa Chrystusa, którzy najpełniej przyczynili się do rozszerzenia Królest wa Bożego na ziemi. Ich imiona wypowiadamy prawie zawsze razem, mimo że różne były ich drogi świadczenia o Chrystusie. 

Wpatrując się w patronów dnia dzisiejszego pragniemy wyrazić ogromną troskę o nasz Naród na obecnym etapie dziejów, a zarazem wskazać kierunek działania w oparciu o wskazania Ewangelii wyprowadzając z niej nauczanie Jana Pawła II, którego słowo i przykład od 25 lat jest drogowskazem w odpowiedzi na zasadnicze pytanie naszych czasów: jak żyć zgodnie ze wskazaniami wiary?

Wołanie o ludzi sumienia

Każda epoka stawia przed ludźmi nowe wyzwania. Do zasadniczych wyzwań współczes nego Polaka należy troska o ludzkie sumienia. Jej szczególnym wyrazem była podarowana Kościo łowi przed 10 laty encyklika Veritatis splendor, w której wiele uwagi poświęca Papież tematowi ludzkiego sumienia. 

Ludzi o prawym sumieniu potrzeba na każ dym odcinku życia społecznego. "Jakże ważne jest - podkreślał Ojciec Święty w Skoczowie - aby nasze sumienia były prawe, aby ich osądy oparte były na prawdzie, aby dobro nazywały dobrem, a zło złem. Najbardziej podstawowym problemem naszej Ojczyzny pozostaje sprawa ładu moralne go. Dlatego Polska woła dzisiaj nade wszystko o ludzi sumienia".

Czym jest sumienie, jaka jest jego funkcja i na czym polega jego formowanie?

Księga Wyjścia opisuje uroczyste ogłoszenie przez Pana Boga Jego Prawa. Zanim przykazania zostały wyryte na kamiennych tablicach, Bóg wszczepił je w serce człowieka, który może odczy tywać ich treść w głosie sumienia wzywając go do miłowania i czynienia dobra, a unikania zła - "czyń to, tamtego unikaj". Chrystus w swoim nau czaniu odwołuje się do ludzkiego serca, wskazu jąc, że wszystko co uszlachetnia lub plami człowie ka, pochodzi z jego serca czyli sumienia. Dobre sumienie jest owocem zmartwychwstania Chrystu sa i zesłania Ducha Świętego.

Biskupi rozważają czym jest sumienie, wg. Soboru i Katechizmu. 

Jest „sanktuarium człowieka, w nim pozosta je on sam z Bogiem”, jest „drogowskazem ukie runkowującym życiową drogę człowieka”, jest "busolą serca", która wskazuje drogę do Boga. Aby sumienie mogło stać się prawdziwym drogo wskazem człowieczeństwa konieczne jest wsłu chanie się w jego głos. Jest to szczególnie istotne dzisiaj, kiedy pośród zewnętrznego zgiełku tak trudno o wewnętrzne wyciszenie, kiedy „uchyla my się od wszelkiej refleksji, zastanowienia się lub wejścia w siebie" 

Rola sumienia

Sumienie zachęca bądź przestrzega przed podjęciem działania, aprobuje czyn bądź oskarża człowieka po jego dokonaniu. Przed podjęciem czynu osąd sumienia wskazuje czy jest on pod porządkowany dobru czy też nie. Mówimy wów czas, że sumienie nakłania, zachęca, czy nawet zobowiązuje do wykonania czegoś. Po spełnieniu czynu głos sumienia wydaje osąd aprobujący, mó wimy wówczas o spokojnym sumieniu. Gdy nato miast wartość moralna czynu była negatywna, su mi nie reaguje dezaprobatą, człowiek doświadcza stanu wyrzutów sumienia.

Sumienie nie tworzy moralnego prawa, lecz jest jego stróżem i świadkiem. Odczytuje Boże prawo i w jego świetle ocenia konkretne działanie. Sobór Watykański II stwierdza, że "w głębi sumienia człowiek odkrywa prawo, którego sam sobie nie daje, lecz któremu winien być posłuszny i którego głos, nawołując go zawsze do miłowania i czynienia dobra oraz unikania zła tam, gdzie należy, rozbrzmiewa we wnętrzu człowieka: Czyń to, tamtego unikaj. Posłuszeństwo temu prawu stanowi o jego godności, i według niego on sam będzie sądzony".

Oddzielenie życia od religii i od zasad moral nych prowadzi do permisywizmu moralnego, czy li postawy zwalniania się z obowiązków i odrzu cania zasad wymagających jakiegokolwiek wysił ku i trudu. Dzisiaj uwidacznia się to między inny mi w dziedzinie etyki seksualnej. Jest to swego rodzaju obniżanie wymagań w postawach i zacho waniach w duchu rzekomego poszanowania "praw" człowieka. Wydaje się, że ta ideologia wchodzi w skład wielkiego programu neomarksiz mu i postmodernizmu, według których cała rzeczywistość winna być pozbawiona ocen moralnych, etycznie zneutralizowana - słowem samowolna. Człowiek dzisiaj bardzo często chce być normą dla siebie, nie w sensie kierowania się własnym sumieniem zgodnie z obiektywnymi prawdami moralnymi, lecz na podstawie dobiera nia sobie zasad w zależności od aktualnych upodo bań i potrzeb. Do wartości i norm podchodzi się wybiórczo zależnie od tego, czy kierowanie się nimi będzie opłacalne przynosząc korzyści czy straty. 

Formowanie sumienia 

Drodzy Bracia i Siostry!

W świecie, w którym żyjemy, nie zawsze łatwo jest więc rozpoznać prawdę od kłamstwa, dobro od zła. Czy nie grozi człowiekowi współczesnemu zaćmienie sumień? Papież przestrzega: (Anioł Pański, 14 marca 1982). "Nie wystarczy mówić: idź za głosem swojego sumie nia. Trzeba dodać zaraz: pytaj siebie, czy twoje sumienie mówi ci prawdę czy fałsz, i nie ustawaj nigdy w poszukiwaniu prawdy".

Wielką odpowiedzialność w tym procesie posiada rodzina. Formowanie sumienia odbywa się przede wszystkim poprzez postawę wsłuchi wania się w Słowo Boże, W kształtowaniu sumienia bardzo pomaga chrześcijanom Kościół i jego Magisterium. Bardzo ważnym czynnikiem w formowaniu sumienia jest częsty rachunek sumie nia.

Świadectwo świętych - wyzwaniem dla sumień.

"Świadectwo męczenników jest dla nas zawsze jakimś wyzwaniem - mówił Jan Paweł II w Skoczowie.

Patrząc na św. Piotra, Apostoła i Męczennika składającego świadectwo prawdzie Chrystusa, bez trudu dostrzegamy jego przywiązanie do Mistrza z Nazaretu. Natomiast św. Paweł poucza nas, jak żywa wiara powinna owocować przez miłość i wierność sumieniu. Jego celem było zjednoczenie z Chrystusem Ukrzyżowanym i Zmartwychwsta łym tak, że mógł z całą mocą zawołać: "dla mnie żyć to Chrystus"

Drodzy Bracia i Siostry! Na trud formowania prawych sumień i wiernego posłuszeństwa sumie niu udzielamy Wam z całego serca pasterskiego błogosławieństwa. 

Podpisali: Kardynałowie, Arcybiskupi i Bisku pi obecni na 323 Zebraniu Plenarnym Konferencji Episkopatu Polski List należy odczytać w kościo łach w dniu 29 czerwca br., w Uroczystość Apos tołów Piotra i Pawła. Paradyż, 14 czerwca 2003 r.

Wieści z bliska i daleka

Strach wśród Vipów
21/06 w  sobotę wieczorem ambasadorowie państw członkowskich Unii Europejskiej zasia dający w jej wpływowym Komitecie Stałych Przedstawicieli (COREPER) i towarzyszący im urzędnicy sekretariatu Rady UE najedli się strachu w drodze powrotnej z Salonik do Brukseli. Wy czarterowany samolot musiał awaryjnie lądować w Splicie, bo pół godziny po starcie nieoczekiwa nie pękła, na szczęście tylko zewnętrzna, szyba w kabinie pilota Przed lądowaniem samolot musiał krążyć nad Splitem, żeby pozbyć się zapasów paliwa. Zimną krew zachowała prowadząca mas zynę kobieta-pilot, która osobiście uspokajała pasażerów. Za dwie godziny inny samolot tej sa mej firmy, który zboczył z trasy z Pizy do Amster damu, wziął ze sobą pechowych dyplomatów i eurokratów, Pół do trzeciej nad ranem w niedzielę wylądowali oni szczęśliwie w Brukseli.

Polsko-ukraińskie pojednanie na Wołyniu?

Podczas spotkania prezydentów Kwaśniews kiego z Kuczmą w Odessie uzgodniono scena riusz obchodów 60 rocznicy tragedii na Wołyniu, zaplanowanych na 11.07. w Pawliwce - dawnym Porycku.

Obchody rocznicy mordu wołyńskiego mają być hołdem złożonym prawdzie i ofiarom, a prze de wszystkim mają służyć polsko-ukraińskiemu pojednaniu powiedział Aleksander Kwaśniewski.

Bez powiedzenia prawdy o mordzie wołyńs kim pojednanie między naszymi narodami nie będzie możliwe. Natomiast Prezydent Kuczma nie chciał odpowiedzieć na pytanie, czy przeprosi Po laków za mord wołyński, nie odpowiedział też, czym dla niego są te wydarzenia. Powtórzył jedy nie, że nie można usprawiedliwiać zabijania ludzi, nawet pod patriotycznymi hasłami.

Polska i Ukraina uzgodniły tekst napis na pomniku, który stanie na cmentarzu w Pawliwce - dawnym Porycku Napis zaczyna się cytatem z wiersza Kornela Ujejskiego: "Z dymem pożarów, z kurzem krwi bratniej, do Ciebie Panie woła ten głos - i dalej - Pamięci około 200 Polaków z Porycka i majątku Stary Poryck spoczywających na tym cmentarzu, zamordowanych 11 i 12 lipca 1943 ego roku. Niech spoczywają w pokoju. Rodziny i rząd RP 2003 rok". Uroczystości zakończy odsłonięcie Pomnika Pojednania Polsko-Ukraińskiego.
Problemy Iraku

W Iraku coraz niespokojniej. Amerykanie nie pomni, że kilka tysięcy lat przed odkryciem Ame ryki istniała na tym terenie wysoka cywilizacja popełniając błędy, gafy i robiąc głupstwa stają przed problemami, na rozwiązywanie których są zupełnie nieprzygotowani:

Np. Amerykanie utworzyli irackie siły zbroj ne, nadając im angielską nazwę (w skrócie) NIC, co po iracku jest wulgarnym określeniem uprawia nia seksu. Kompromitacja, i nazwę trzeba zmie niać. Albo wprowadzanie psów do domów i wiele innych, na pozór błahych rzeczy, ale wprowadza nych bez wyczucia i elementarnej kultury.

Właściciele domów w Bagdadzie nakazali opuszczenie zajmowanych lokali około ośmiuset palestyńskim rodzinom - czterem tysiącom ludzi -. Dwieście dalszych rodzin palestyńskich w Bagdadzie będzie się musiało wyprowadzić do końca czerwca, kiedy tylko dzieci ukończą rok szkolny.

Palestyńczycy koczują w namiotach, udostęp nionych przez UNHCR. "Jest to jednak tylko doraźne rozwiązanie, gdy temperatura przekracza 50 stopni Celsjusza" Reżim Saddama przyjął około 90 tysięcy Palestyńczyków, zapewniając im czynsze w wysokości 1 dolara miesięcznie. Teraz właściciele wynajmowanych lokali żądają opusz czenia lokali, albo płacenia czynszów w realnej wysokości.

W obozie  Al Tasz na zachód od Bagdadu przebywa około 12 tysięcy ludzi, głównie Kur dów, którzy uciekli z Iranu po rewolucji islams kiej z 1979 roku. Skarżą się oni na akty prze mocy, grabieże i napaści, dokonywane przez miejscową ludność iracką. UNHCR zwrócił się do koalicji o zapewnienie ochrony obozu Al Tasz.

Wielu z tych Kurdów - wysiedlonych w ramach prowadzonej przez Saddama "arabizacji" w latach 1990. - zastało swoje domy zniszczone i okolice pełne pól minowych. Inni znaleźli się w sytuacji konfliktowej z arabskimi osadnikami, którzy na rozkaz Saddama wprowadzili się do ich domów.

24.06. na południu Iraku w miasteczku Ma dżar al Kabir, zginęło sześciu brytyjskich żołnie rzy 156. Kompanii.  Iraccy świadkowie twierdzą, sami byli winni: bezceremonialnie przeszukując prywatne domy wchodzili do nich z psami, uwa żanymi przez muzułmanów za zwierzęta nieczys te, wymierzali broń w kierunku kobiet i dzieci, dotykali damskiej bielizny. Zaczęło się od prowa dzonych przez Brytyjczyków rewizji w prywat nych domach w poszukiwaniu broni. Po protes tach starszyzny brytyjskie dowództwo przerwało rewizje, ale dwa dni później je wznowiono. Do szło do protestów ulicznych, a żołnierze zareago wali brutalnie. Jeden z mieszkańców opowiada, że gdy zwrócił uwagę jednemu z żołnierzy, by nie mierzył karabinem w małą dziewczynkę, oberwał kolbą w twarz. Potem zaczęła się strzelanina.

Oddziały brytyjskie w Iraku zostały postawione w stan podwyższonej gotowości. W Madżar al Kabir przez głośniki przekazywano informację, że liderzy lokalnej społeczności mają 48 godzin na wydanie zabójców. Nie wiadomo, jakie konsekwencje im grożą, jeśli tego nie uczynią. Brytyjscy żołnierze w odróżnieniu od Amerykanów przyjęli "łagodne" podejście - przestali nosić kamizelki kuloodporne i hełmy. - Mieliśmy wrażenie, że wojska brytyjskie są bardziej wyczulone, bliżej ludzi niż Jankesi - mówi brytyjski analityk Dilip Hiro. - Teraz to się zmieniło.
UE: czarny scenariusz 
Zaczynają się problemy z naszym jak dotąd entuzjastycznym wchodzeniem do Unii Europej skiej. Dotychczas było gadanie, teraz trzeba roz wiązywać konkretne problemy. Oto niektóre. Czy obecny rząd temu podoła?

Nie zmarnować pieniędzy

Gazeta „Rzeczpospolita" przestrzega, że Pols ce grozi czarny scenariusz w stosunkach w Unią Europejską: Rolnictwo, infrastruktura, wyko rzystanie funduszy strukturalnych - to dziedziny, w których opóźnienia mogą sprawić, że Polska przez parę lat będzie członkiem drugiej kategorii w Unii Europejskiej i będzie dopłacać do budżetu Unii.

Według Brukseli, Polsce będzie najtrudniej dostosować się do unijnych regulacji w rolnictwie, a stan prac nad wdrożeniem systemu kontroli pro dukcji żywności IACS Unia określa jako katastro falny. Jeśli IACS nie zacznie działać, Bruksela nie wypłaci dopłat bezpośrednich polskim rolnikom. Jedną z największych szans naszego członkostwa mogą stać się pieniądze z unijnych funduszy struk turalnych i funduszy spójności, jednak Komisja Europejska do tej pory nie otrzymała od polskich władz żadnego projektu wykorzystanie funduszy.

"Jeśli Polska nie zdąży z wprowadzeniem unijnych przepisów, może nie tylko stracić pieniądze, ale i doprowadzić do politycznej kompromitacji" - podkreśla „Rz”. 
Polskie mięso zawadą

Z tak gigantyczną górą mrożonej wieprzowiny nie wejdziemy do Unii Europejskiej. Agencja Rynku Rolnego usiłuje więc pozbyć się mięsa, płacąc nim za rządowy samolot i rozdając ubogim

Mamy w Polsce 170 tys. ton zamrożonej wieprzowiny. Jest to znacznie więcej, niż trzyma w chłodniach cała Unia (ok. 130 tys. ton). Ta góra mięsa to skutek naturalnych wahań na rynku, ale także błędów Agencji Rynku Rolnego, która przez dwa lata - zamiast łagodnie zniechęcać rolników do produkcji - skupowała nadmiar świń po zawy żonych cenach i lokowała je w prywatnych chłod niach, płacąc za przechowywanie. W kraju nie mogliśmy tego mięsa przejeść, a też trudno je wy eksportować, bo mamy silną konkurencję krajów UE i USA. Zapasy stale więc rosły.

Tymczasem Agencja musi się pozbyć wieprzo winy do 1 maja 2004 r., czyli do dnia wejścia Pols ki do Unii Europejskiej. Unijne przepisy zezwala ją bowiem jedynie na zamrażanie tzw. rezerw stra tegicznych tj. – podobno - ok. 40 tys. ton).

Rząd szuka więc rozwiązań: chce zapłacić wie przowiną za samolot cywilny na potrzeby rządu. Pomysł drugi to podarowanie mięsa domom opie ki społecznej, domom dziecka itp. w ramach rzą dowego programu pomocy dla najuboższych. Na ten cel prezes Agencji chce przeznaczyć 15 tys. ton. 

Ostatnią deską ratunku są obywatele. Od dwóch tygodni cena skupu świń idzie bowiem w górę, a rolnicy zmniejszyli dostawy, co może za powiadać zbliżanie się "świńskiego dołka". W lip cu szef ARR Ryszard Pazura chce zawiesić skup interwencyjny, a jeśli nie wywoła to spadku cen, zacznie rzucać zapasy wieprzowiny na rynek.

A jest tego sporo: ze schabu środkowego i karko wego. można zrobić 266 milionów kotletów. Ale to ledwie jedna piąta półtuszy wieprzowych, które leżą w polskich chłodniach. Na jednego obywatela (razem z niemowlętami u piersi matki) wypada po siedem schabowych. Do zjedzenia zostaje nam 22,666 mln kg szynki, 18,888 mln kg boczku, nie licząc słoniny, nóżek, łbów, żeberek...
Co z mleczarniami?

W momencie wchodzenia Polski do Unii Euro pejskiej trzy największe mleczarnie z Podkarpacia będą spełniać unijne normy sanitarne. Będą to: Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Jasienicy Rosielnej, Rzeszowska Spółdzielnia Mleczarska "Resmlecz" w Trzebownisku oraz Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Sanoku. 

W naszym regionie jest 13 spółdzielni mleczarskich oraz 4 prywatne zakłady tej branży. Trzy wspomniane zakłady deklarują, że do 1 maja 2004 r. będą spełniać normy unijne. Są one zaliczone do kategorii A. Dwa kolejne - z Mielca i Stalowej Woli - do kategorii B1. Mają one zainwestować w swoje zakłady i dostosować się do norm unijnych do końca 2006 r. (do tego czasu mogą sprzedawać na rynku polskim). Do klasy C (zakładów, które mają być zamknięte) zaliczono zaś pozostałe. Wśród nich są m.in. zakłady z: Lubaczowa, Łańcuta, Przemyśla, Kolbuszowej i Sędziszowa. Modernizacja większości tych przet wórni jest niemożliwa, bo wymagałaby zbyt wyso kich nakładów finansowych. Mogą one przetrwać, gdy połączą się z innymi spółdzielniami z kat gorii A lub B1.

Najbardziej zaawansowaną we wprowadzaniu sanitarnych norm unijnych (wykonała już 90 proc. niezbędnych prac) jest Okręgowa Spółdzielnia Mle czarska w Jasienicy Rosielnej. Jest szereg wy mogów, które spółdzielnia już spełniła: M.in. na podłogach muszą być położone płytki, urządzenia z linii technologicznych powinny być wykonane ze stali nierdzewnej. Potrzebny jest system kompu terowy, który umożliwia wizualizację procesów technologicz nych, w halach musi być odpowiednia wentylacja i powinny być wydzielone oddziel ne strefy do produkcji i magazynowania. 

W jasienickiej spółdzielni wprowadzono też nowy unijny system HACCP, analizujący i kontro lujący punkty krytyczne przy produkcji. Dzięki temu przetwarzane mleko ma zawsze dopuszczal ne 10 stopni Celsjusza, pasteryzowane jest w tem peraturze 95 st. C, a temperatura chłodni utrzymu je się na poziomie 6 stopni. Chodzi o to, żeby dzię ki utrzymywaniu stałych temperatur produkowa ne wyroby miały każdego dnia taką samą jakość. Spółdzielnia mleczarska otrzymała też unijne cer tyfikaty na maszyny i linie produkcyjne.@”SN”.
Nieprawni urzędnicy

11 dyrektorów generalnych w wysokich urzę dach państwowych zajmuje stanowiska bez wymaganych ustawą konkursów. 

Jak to możliwe? - tłumaczy Jan Pastwa  Szef Służby Cywilnej: Jest to niezgodnie z ustawą o Służbie Cywilnej, ale zgodnie z prawem pracy. Mają bowiem umowy o pracę. Ustawa dopuszcza ła zatrudnianie osób spoza Służby Cywilnej bez przeprowadzania konkursów. Ale w mojej ocenie tylko na sześć miesięcy. Jednak kancelaria pre miera sądzi inaczej. W 11 urzędach państwowych ten czas upłynął, a mimo to pracują ci sami dyrek torzy generalni. Dotąd nie zostały rozstrzygnięte konkursy na dyrektorów generalnych. Ba, nie zos tały nawet ogłoszone. W kilku innych urzędach są wakaty - powołano tam dyrektorów w zastępst wie. Pastwa do Urzędu Regulacji Energetyki wysyłał przez 2 lata kolejne pisma z propozycjami i pytaniami, ale nie otrzymuję odpowiedzi. Z urzędów wojewódzkich przynajmniej czasem je dostawał. W tej sytuacji Pastwa nie chce oceniać premiera i jego ministrów.  Uważa, że jest o wiele lepiej niż kilka lat temu, gdy w ogóle nie było ustawy. Problem jest poważny, ale dotyczy kilkunastu stanowisk

W grudniu 2002 r. Trybunał Konstytucyjny uznał, że przepis, na podstawie którego można było zatrudniać na dyrektorów osoby spoza Służ by Cywilnej, jest niezgodny z konstytucją ale to też nie pomogło. Wprawdzie w lutym 2003 r. minister spraw wewnętrznych i administracji po naglił wojewodów, ale poskutkowało tylko w województwach śląskim i małopolskim, bo tam dyrektorzy generalni urzędów odeszli do samorządów. 

Urzędy, w których według Urzędu Służby Cywilnej dyrektorzy generalni są zatrudnieni nie zgodnie z ustawą: MSWiA, Ministerstwo Skarbu, Urząd Regulacji Energetyki, Urząd Zamówień Publicznych, Urząd Komitetu Integracji Europejs kiej oraz urzędy wojewódzkie: Lubelski, Lubuski, Łódzki, Mazowiecki, Podkarpacki, Podlaski, Pomorski i Zachodniopomorski.

W naszym województwie podkarpackim Ja nusz Olech, dyrektor generalny Podkarpackiego Urzędu Wojewódzkiego na pytanie Anny Gorczy cy : czy wie, że pracuje nielegalnie? Odpowiada:  

Zostałem zatrudniony na umowę na czas nie określony przez premiera, a stanowisko general nego dyrektora było obsadzane w trybie szczegól nym. Ja przeszedłem wszystkie szczeble kariery w administracji państwowej, jestem pracownikiem służby cywilnej. Zapewniam, że wszystkie podej mowane przez mnie decyzje były podjęte legalnie i są ważne. Stanowisko dyrektora generalnego podlega konkursowi . I u nas również zostanie ogłoszony konkurs. W tej chwili trwają ustalenia między szefem służby cywilnej Janem Pastwą a wojewodą podkarpackim o warunkach konkursu. Sądzę, że do niedługo te ustalenia zostaną przyjęte i minister Pastwa będzie mógł ogłosić konkurs . Sądzę, że warunki konkursu zostaną podane do publicznej wiadomości pod koniec września.

Zapewnia, że ten konkurs nie zostanie ustawio ny tak, żeby wygrał Janusz Olech.  Na pytanie, czy  weźmie w nim udział?  Odpowiada: - A dlaczego by nie? Już tyle egzaminów mam za sobą, że ten konkurs nie robi na mnie wrażenia
Spór o muzeum i pieniądze

23.06. z kilkugodzinną wizytą w Przemyślu przebywali przedstawiciele Sejmiku Województ wa Podkarpackiego, który już wkrótce podejmie decyzję, czy powstanie nowy gmach przemyskie go muzeum, czy też ta zasłużona instytucja zo stanie przeniesiona do obecnej siedziby Starostwa Powiatowego.  Efektem spotkania w muzeum, w którym wzięli również udział przedstawiciele władz wojewódzkich, miejskich i powiatowych, było wypracowanie wspólnego stanowiska zakła dającego ponowne przeanalizowanie kosztów obu wariantów.

Wpierw radni złożyli krótką wizytę w budynku przy placu Dominikańskim 3, gdzie Zarząd Wojewó dztwa Podkarpackiego zamierza umieścić Muzeum Narodowe Ziemi Przemyskiej. Kilkugodzinna dyskus ja z udziałem przedstawicieli muzeum i lokalnych władz zaowocowała wspólnym stanowiskiem czło nków obu komisji, którzy doszli do wniosku, że należy ponownie przeanalizować i precyzyjnie wyliczyć kos zty obu wariantów, a więc albo budowy nowej siedzi by, albo przeprowadzki muzeum na plac Dominikań ski. Uczestnicy spotkania poruszyli również sprawę bulwersującej wielu mieszkańców Przemyśla propo zycji przeniesienia na inwestycje w Rzeszowie ponad 2 mln zł przeznaczonych pierwotnie na budowę nowej siedziby przemyskiego muzeum.

Tymczasem do marszałka województwa podkar packiego wpłynęło pismo z Kancelarii Prezydenta RP. Sekretarz stanu Barbara Labuda, informuje w nim, że przychyla się do powszechnej opinii, iż pier wotna decyzja o budowie nowego gmachu muzeum jest korzystniejsza i mniej kosz towna niż ewentualne adaptowanie na ten cel starego budynku. @”SN”.

Przeprowadzka Galerii 

Muzeum Narodowe Ziemi Przemyskiej musiało oddać ponad sto obrazów z tzw. kolekcji kodeńskiej potomkowi rodu Sapiehów Do rąk potomka księcia Ksawerego Sapiehy trafiły m.in. portrety członków rodziny. Sapiehowie to litewski ród magnacki, do którego należał zamek w Krasiczynie. - Po wojnie służba bezpieczeństwa odebrała obrazy rodzinie Sapiehów. Kolekcja przez lata przechowywana była w łańcuckim zam ku. Piętnaście lat temu obrazy trafiły do naszego muzeum - mówi Mariusz Olbromski, dyrektor Muzeum Ziemi Przemyskiej. Potomek książęcego rodu przed kilkoma laty zaczął zabiegać o zwrot kolekcji. - Decyzją sądu i ministra kultury musie liśmy je oddać - mówi Olbromski i dodaje: - Nig dy nie wycenialiśmy tych obrazów, ale była to jedyna tego typu kolekcja magnacka w naszym muzeum.

Obrazy już wywieziono z Przemyśla, prawdo podobnie do Krakowa. - Galeria kodeńska to unikalny zbiór portretów męskiej linii rodu. Pra wie wszystkie wyszły spod jednego pędzla. Stano wią niezwykłą sarmacką całość. Wiele z tych obrazów przeszło kosztowną konserwację.

Portrety Sapiehów powstały przed 1709 r. Najpierw zdobiły kościół w Kodniu. Do Krasi czyna trafiły po upadku powstania listopadowego, gdy Leon Sapieha stracił majątek na Litwie i przeniósł się do Galicji. W czasie II wojny świa towej zbiory znalazły schronienie w krakowskiej Kurii Metropolitalnej. Po wojnie skonfiskowane, przekazano na Wawel. Do przemyskiego muzeum kolekcja trafiła w 1970 (wpisano ją do odrębnego inwentarza). Miała wrócić do zamku w Krasiczy nie po zakończeniu remontu i utworzeniu w wy dzielonych komnatach oddziału MNZP. Ostatni raz pokazano część portretów kodeńskich w 2001 r. w krasiczyńskim zamku, z okazji 50 rocznicy śmierci kardynała Adama Sapiehy, metropolity krakowskiego, wielkiego patrioty, zwanego "księciem niezłomnym". @”N”J. WOŚ 

MARIUSZ OLBROMSKI, dyrektor Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej: - Jestem przy gnębiony tą stratą. Sapieha jako spadkobierca miał moralne prawo do tej kolekcji. Jednak ja, jako mu zealnik, nie chciałem dopuścić do jej wywiezienia z Przemyśla. Dlatego sprawę rozstrzygał sąd. Nie wiemy, gdzie obrazy będą teraz eksponowane. By łoby dobrze, gdyby wróciły do nas jako depozyt.

I od głupoty – broń nas Panie

Szefowie klubów radnych Sejmiku Wojewódz kiego spotkali z przewodniczącym sejmiku Krzysztofem Kłakiem i podjęli decyzje odnośnie następnych sesji lokalnego parlamentu.

Spotkanie miało na celu zażegnanie konfliktu, jaki wybuchł w sejmiku w ostatnim okresie w związku ze złożonym – na skutek uchwały Re gionalnej Izby Obrachunkowej - wnioskiem o odwołanie obecnego zarządu województwa. Ostat nia sesja została zerwana przez prawicowych rad nych, gdy ci zobaczyli, że nie są w stanie zgro madzić odpowiedniej większości głosów nie zbędnej do odwołania władz Podkarpacia. Wnio sek radnych koalicji SLD – PSL o zwołanie w tej sprawie kolejnej, nadzwyczajnej sesji, został od rzucony przez przewodniczącego sejmiku, który uznał, że zwoływanie kolejnej nadzwyczajnej sesji w tej samej sprawie mija się z celem.

Po zakończeniu spotkania, przewodniczący sejm iku Krzysztof Kłak powiedział:- Ustaliliśmy, że będzie my wspólnie, ponad podziałami, wal czyli o dobre imię sejmiku. Nie pozwolimy, by grupka skandalizują cych radnych wpływała na działalność samorządu lokalnego. Myślę, że osiągnęliśmy kompromis.

Szefowie klubów radnych byli jednomyślni w spr awie ewentualnego zarządu komisarycznego, którego wprowadzenie byłoby możliwe w przy padku, gdyby obecna sytuacja w sejmiku trwała nadal. Zdaniem liderów sejmikowych ugrupowań, byłoby to nieko rzystne dla województwa.

Od 1-go lipca zapłacimy więcej za energię elektryczną. W zależności od regionu Polski pod wyżka wyniesie od 2,5 do 4,9 procent. Wzrost cen najbardziej odczują klienci indywidualni. Jest to wynik zmiany polityki cenowej zakładów dystry bucji energii elektrycznej. W Polsce odchodzi się stopniowo od modelu, w którym duże zakłady przemysłowe pokrywały część kosztów, ponoszo nych przez klientów indywidualnych. Przedstawi ciele zakładów energetycznych podkreślają, że wzrost cen energii będzie w wielu wypadkach mniejszy od dopuszczalnego.

Przy tworzeniu taryf, zakłady energetyczne biorą pod uwagę między innymi zakup i przesy łanie energii elektrycznej, cenę węgla oraz podatki nałożone na energię elektryczną. Te ostatnie są bardzo wysokie - wynoszą blisko 30 procent ceny detalicznej energii. Nowe taryfy w pierwsze połowie czerwca zatwierdził prezes Urzędu Regulacji Energetyki.@ „SN” 

Remont baszty w Krasiczynie 

Prasa poinformowała, że rozpoczął się remont Baszty Boskiej Zamku.  
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Stoi nieużytkowa na od czasów I wojny światowej - wtedy też najbardziej ją zniszczono. Swoje dołożyli jeszcze sowieccy żołnierze, którzy przez Krasiczyn szli zdobywać Berlin. Znisz czyli wyposażenie kaplicy, która znajdowała się wew nątrz, a przede wszystkim manierystyczny ołtarz głó wny. - Baszta Boska w Krasiczynie to prawdziwa perła jeśli chodzi o polskie zabytki. Kilkakrotnie pró bowano ja ratować, robio no to jednak niewłaściwe, używano złych materiałów. Te raz trzeba to wszystko poprawiać - mówi Mariusz Czuba, podkarpacki konserwator zabytków. 

Np. w 1973 r. renowację prowadziła Zofia Wójcik z PKZ Wawel Kraków. Wtedy obowią zywała zasada, by nie odtwarzać ubytków np. po staci, ale zniszczone pola wypełnić kolorem neutralnym. Nierozwiązany był też problem odpro wadzenia wody w dachu. Nie przewidywano zało żenia rynien, a cylindryczny, rozszerzający się ku dołowi kształt baszty powodował, że woda z mie dzią krytego dachu, padając na wapienne mury powodowała kolorowe wykwity. Gdy bydowano basztę, dach był kryty gontem, a kwaśne deszcze jeszcze nie znane, nie było więc  tego problemu. 

W tym roku powinny zakończyć się prace na zewnątrz baszty. W przyszłym roku konserwa torzy chcieliby się zająć wnętrzem baszty. Baszta Boska przez długie lata służyła jako kościół. Krasi czyn bowiem do XVIII wieku nie miał kościoła parafialnego. Krasiccy urządzili tam więc kaplicę. Gdy zakończą się prace remontowe przy Baszcie Boskiej konserwatorzy zabytków za powiadają, że zajmą się także pozostałymi basztami. Boska jed nak wymagała już natychmiastowej interwencji.

Wieści ze szkoły

Z WYCIECZKI SŁOWACJA-WĘGRY

Organizatorką wycieczki była Pani Genowefa Koteras.  Opiekunowie: 1. Halina Kawa,  2.Alcja Laryś,  3.Marek Skwarko,  4. Ks. katecheta Anto ni Trzyna

Wyjazd odbył się o godzinie 13.00 w niedzielę. Wszyscy zebraliśmy się na parkingu i żegnaliśmy się z bliskimi. Przed wyjazdem policja starannie sprawdzała stan techniczny autokaru. Chciała sprawdzić czy, autokar jest dobrze przystosowany do dalekiej podróży.

Podczas podróży było bardzo wesoło. Wszyscy śpiewali, rozmawiali a nawet wygłupiali się. Gdy dojechaliśmy na miejsce wszyscy zachwycali się pięknym basenem, który był obok hotelu. Później zostały przydzielone nam pokoje, które były 2 lub 4 osobowe. Dzieci były podzielone na grupy. Jeden opiekun mógł mieć najwięcej 6-cio osobową grupę. Koło hotelu znajdował się kort tenisowy, boisko do gry w piłkę nożną oraz kosz do koszykówki. Śniadanie zazwyczaj mieliśmy o godzinie 7.00, obiad o 13.00, a kolację o 20.00. 

W hotelu znajdował się bar oraz stół do bilar du. Koło naszych pokoi mieszkali Słowacy, Rosja nie i Ukraińcy, z którymi się zaprzyjaźniliśmy. W pierwszy dzień mogliśmy iść pływać w basenie ze swoimi opiekunami. Było bardzo wesoło. Po wyjściu z basenu wszyscy poszli do baru na lody. Wieczorem zjedliśmy kolację, a potem poszliśmy na dyskotekę. 

W drugim dniu rozpoczęliśmy zwiedzanie. Pierwszą rzeczą, którą zwiedziliśmy były ruiny zamku. Jednak, żeby je zobaczyć trzeba było wspiąć się na wysoką górę. Niektórzy nie dali rady wejść, więc zostali na dole. Podczas podróży, autokarem postanowiliśmy zrobić zakupy. Zatrzy maliśmy się przed sklepem „hypernova’’. Na zrobienie zakupów mieliśmy 30 min. Po powrocie do hotelu wszyscy poszli pod prysznic, a później wskoczyli do basenu. 

W trzeci dzień naszego pobytu na Słowacji również pojechaliśmy zwiedzać zamek. Był bar dzo piękny. Po wyjściu z zamku, każdy poszedł kupować sobie pamiątki. Na obiad nie zdążyliś my, więc dostaliśmy paczki, w których znajdo wały się kanapki, soczki, banany i wafelki. I znowu czekała nas 3 godzinna podróż autokarem. Po powrocie zjedliśmy kolację i prawie wszyscy poszli spać. Na Słowacji zwiedzaliśmy również Morskie Oko. Szliśmy łagodną, spokojną trasą. Robiliśmy dużo zdjęć.

W czwartek pojechaliśmy na Węgry do miasta Miszkolc. Zwiedzaliśmy piękne miasto i robiliśmy dużo zdjęć. Później kupowaliśmy pamiątki (niestety na Węgrzech jest bardzo drogo). Potem wsiedliśmy do autokaru i pojechaliśmy do gorących źródeł. Każdemu się tam bardzo podobało. Znajdo wała się tam woda, która miała 35 stopni C (oraz jackuzzi). Najczęściej jednak pływaliśmy w grotach. Potem długo suszyliśmy włosy. Każdy miał swoją półkę w której trzymał rzeczy. Niestety musieliśmy jechać. 

Dziękujemy Pani Genowefie Koteras za zorganizowanie wycieczki oraz opiekunom za to że dobrze się nami opiekowali.    

Obwieszczenie

Wójta Gminy w Krasiczynie

z dnia 26 czerwca 2003 roku

W związku z art. 192, oraz na podstawie art. 32 ustawy z dnia 16 lipca 1998 roku r. – Ordynacja wyborcza do rad gmin, rad powiatów i sejmików województw (Dz.U. Nr 127, poz.1089 – tekst jednolity), 

podaje się do publicznej wiadomości 

informację 

o numerze i granicach obwodu głosowania, oraz siedzibie obwodowej komisji wyborczej, utworzonej  dla przeprowadzenia głosowania w wyborach uzupełniających do rady gminy Krasiczyn w okręgu wyborczym nr 5, zarządzonych na dzień 20 lipca 2003 r.

	Nr obwodu

głosowania
	Granice obwodu głosowania
	Siedziba Obwodowej Komi sji Wyborczej (adres i tel.)

	3
	Olszany, Krzeczkowa, Cisowa  (sołectwa obejmujące okręg wyborczy nr 5, którego dotyczy głosowanie) pozostałe sołectwa: Brylińce, Rokszyce, Zalesie, Mielnów, Chołowice, Krasice


	Świetlica Wiejska

w Olszanach




Wójt Gminy 

                                                                                                                                                                                             (-) Jerzy Kowalski  

	Oceny cenniejsze niż zwykle
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TARNOBRZEG. Takiej promocji jeszcze Tarnobrzeg nie widział. W niektórych sklepach można uzyskać korzystny rabat przy zakupach za... postępy dziecka w nauce. Upusty cenowe są równe średniej ocen na świadectwie ukończenia kolejnej klasy. 
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Sieciowe domy handlowe, które przeważnie mają dla swoich klientów nie tylko szeroką gamę towarów, ale przede wszystkim cenowo atrakcyjną ofertę tym razem mają do zaproponowania zupełnie nowy handlowy chwyt. Od końca roku szkolnego niektóre towary można nabyć z rabatem równym średniej ocen dziecka na świadectwie. Im oceny lepsze, tym procent upustu większy.
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Prymus, który i tak przynosząc do domu świadectwo z paskiem sprawił rodzicom wiele radości, może więc teraz jeszcze dodatkowo pomóc w zaoszczędzeniu nawet niemałej kwoty w domowym budżecie. Dobre świadectwa jeszcze nigdy nie miały takiej wartości jak teraz.
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Cenzurkowe promocje oferują sklepy w całym kraju, ale oczywiście nie dotyczą one wszystkich produktów, z tego co, udało nam się dowiedzieć, nie ma możliwości łączenia dobrych ocen kilkorga maluchów.
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- Obaj moi synowie otrzymali na koniec roku bardzo dobre świadectwa. Jeden ma średnią ocen 4,5, drugi 4,7. Wzięłam ze sobą oba, bo myślałam, że może da się dodać. Ale okazało się, że nic z tego – mówi Magdalena. – To ciekawa oferta, chociaż wydaje mi się, że skoro dotyczy dzieci, to powinna raczej obowiązywać w sklepach z artykułami dziecięcymi.
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Tego, że dobrych ocen nie można sumować można się było spodziewać, gdyż wzorowe rodzeństwa bardzo szybko sprawiłyby, że właściciele sklepów przeliczyliby się z zyskami. Nie przewidziano chyba jednak innej rzeczy. Dotychczas jedynka w dzienniku oznaczała wyłącznie to, że uczeń z danego przedmiotu nie umie nic i że może spodziewać się dużych kłopotów. Od tego roku, oznaczać będzie może nie duży, ale zawsze to jednoprocentowy upust cenowy.
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Super Nowości 
Wieści z Zamku

Obwieszczenie  Wójta Gminy w Krasiczynie   z dnia 26 czerwca 2003 roku

W związku z art. 192, oraz na podstawie art. 32 ustawy z dnia 16 lipca 1998 roku r. – Ordynacja wyborcza do rad gmin, rad powiatów i sejmików województw (Dz.U. Nr 127, poz.1089 – tekst jednolity),

podaje się do publicznej wiadomości   informację

o numerze i granicach obwodu głosowania, oraz siedzibie obwodowej komisji wyborczej, utworzonej  dla przeprowadzenia głosowania w wyborach uzupełniających do rady gminy Krasiczyn w okręgu wyborczym nr 5, zarządzonych na dzień 20 lipca 2003 r.

	Nr obwodu

głosowania
	Granice obwodu głosowania
	Siedziba Obwodowej Komisji Wyborczej (adres i tel.)

	3
	Olszany, Krzeczkowa, Cisowa (sołectwa obej mujące okręg wyborczy nr 5, którego dotyczy głosowanie) pozostałe sołectwa: Brylińce, Rok szyce, Zalesie, Mielnów, Chołowice, Krasice
	Świetlica Wiejska

w Olszanach




Wójt Gminy (-) Jerzy Kowalski  

Gammakamera zostanie w Przemyślu 
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 art 22-06-2003, ostatnia aktualizacja 22-06-2003 19:38

Podczas sobotniego spotkania lekarzy w Przemyślu zadecydowano, że gammakamera zostaje w tamtejszym szpitalu.

Tamtejszy zakład medycyny nuklearnej ma ruszyć najpóźniej we wrześniu

Gammakamera, czyli urządzenie, dzięki któremu lekarz ma możliwość poznania tzw. mapy chorób, warte około 2,5 miliona złotych od 1998 roku stało bezużytecznie w Szpitalu Wojewódzkim w Przemyślu. Choć urządzenie zostało zainstalowane w 2000 roku, to nie pracowało, ponieważ nie było pieniędzy na wyposażenie zakładu medycyny nuklearnej, w którym miało zostać ustawione. W sobotę odbyło się spotkanie lekarzy endokrynologów, ortopedów i radiologów, którego celem było m. in. zadecydowanie o dalszych losach gammakamery. W spotkaniu uczestniczył także Leszek Królicki, krajowy konsultant ds. medycyny nuklearnej. Zadecydowano, że gammakamera pozostanie w przemyskim szpitalu. Tamtejszy zakład medycyny nuklearnej ma ruszyć najpóźniej we wrześniu. 

PRZEMYŚL. - Udało mi się znaleźć pracę przy remontach budynków. Przez lato jakoś pociągnę, potem znów będzie klapa - mówi młody człowiek, napotkany przy rusztowaniu.

W Przemyślu i powiecie jest 12 686 bezrobotnych, o 36 mniej, niż w kwietniu, o blisko 500 więcej, w porównaniu z analogicznym okresem ub. roku. W mieście bez pracy jest co dziesiąty mieszkaniec. Stopa bezrobocia w Przemyślu (19,3 proc.) nadal przewyższa średnią krajową (18,4) i wojewódzką (16,8). Pocieszeniem jest to, że w maju Powiatowy Urząd Pracy dysponował 240 ofertami, o 104 więcej, niż w kwietniu, ale wciąż jest to za mało, by odczuwalnie rozładować sytuację na rynku pracy. - W maju zarejestrowało się 593 bezrobotnych,o 113 więcej, niż w kwietniu - informuje Iwona Kurcz- Krawiec, kierownik PUP. 
Coraz więcej rejestruje się młodych ludzi, mających ukończoną szkołę ponadpodstawową. Ogółem zarejestrowanych bezrobotnych absolwentów różnego rodzaju szkół jest 650, z tego po wyższych uczelniach 145, po policealnych i średnich zawodowych 236, po zasadniczych 181. Część z nich, w okresie letnim, powinna znaleźć pracę przy remontach, w ogrodnictwie, gospodarstwach rolnych. Inni, udają się do krajów unijnych.
W maju, w porównaniu z kwietniem, przybyło ofert zakładów pracy. Na jedną przypadało 50 bezrobotnych. To korzystniejsza proporcja, jak w zimie, kiedy jedną trzeba było obdzielić 200 osób. - Lato powinno przynieść poprawę na rynku pracy, najważniejsze, by tę tendencję utrzymać w następnych miesiącach.

WACŁAW BURZMIŃSKI
 Zaproszenie   
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